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„Nie można uczyć dzieci 
sztuki zabijania../4
W  małem miasteczku Gramat pod­

czas bankietu wydanego z okazji odsło­
nięcia pomnika o fiar wojny, w yg łosił 
H errio t w ielkie przemówienie, które 
było  jakby odpowiedzią na żądania nie­
mieckie w sprawie rozbrojenia.

W szystkie myśli francuskiego rządu 
—- m ów ił m. in. premjer — są skierowa­
ne do utrzymania pokoju. Wojna jest 
dla nas zbrodnią.

Na konferencji w Stresie Francja da­
ła dowód swego wytrwałego, logiczne­
go 1 twórczego pacyfizmu. Jest rzeczą 
zadziwiającą dlaczego, tak omnja publi­
czna, jak sprawiedliwość, są mniej su­
rowe w stosunku do przywódców poli­
tycznych, w innych katastrofie, od któ­
rej ucierpiały cale narody, niż w stosun­
ku do zw yk łych  zabójców. Polityka 
Francji jest jasna, podobnie, jak i po lity­
ka L ig i Narodów, wobec której wszyst­
kie narody są równe.

Inaczej jest w Niemczech. Nie my 
sami stw ierdziliśm y, że dozbrojenie Nie- 
nilec byłoby nawrotem do dawnych sza- 
|eństw. Bo Niemcom chodzi o dozbro- 
]enie. Są na to liczne dowody, świad­
czą o tern różne niemieckie manifestacje. 
Wzmocniono w Niemczech technicz ie 
hzbrojemie i tw orzy sie tam milicję. De­
kret z 13 bm. organizuje wojskowe przy­
sposobienie młodzieży.
, Jak można uczyć dzieci sztuki zabi- 
^nia? Jak można wobec tego poważ­
ne traktować trudny problem pokojo­
wy. i jakiem złudzeniem jest mówić o 
^aterjalnem  rozbrojeniu, skoro się nic 

robi, aby sprowadzić rozbrojenie 
•oralne. Ale mamy także inne powody 

zaniepokojenia.
. W szystko, co się pisze i drukuje w 
^Ziedzinie techniki wojskowej w Niem­
y c h ,  świadczy o tern, że Niemcy dążą 

® utworzenia potężnej i wysoce nowo- 
esnej armji, zdolnej nietyiko do odpar-
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W Mandżurii grała znów armaty.
Londyn. W edług doniesień z Chin 

rozgorzały na terenie Mandżurji mowę 
walki między powstańcami a wojskami 
japońskiemi i mandżurskiemu Oddział 
powstańców w  sile 9.000 ludzi zajął mia­
sto Faku, położone o 50 kim. na północ 
od Mukdenu. O miasto wywiązała sie 
zaciekła bitwa, w  której zginąć miało 
około 100 Japończyków. Działalność 
partyzantów wzmocniła się również w 
okręgu Szemg-Su. Dworzec w  Cycyka- 
rze b y ł silnie ostrzeliwany przez a rty le ­
rię chińską. W ysłany przeciw powstań­

com japoński pociąg pancerny w yko ­
le ił się.

Z Tokjo donoszą, iż w  związku z oży­
wieniem działalności partyzanckiej w  
Mandżurji japoński m inister wojny Ara­
ki zapowiedział szereg represyj przeciw 
Chinom. Oświadczył om. że w  wypad­
ku wdarcia się wojsk gen. Czang-Sue- 
Lianga do Mandżurji, wojska japońskie 
natychmiast podejmą marsz na Pekin i 
Tientsin. Ponowna ofensywa japońska 
w Szanghaju zależeć będzie od dalszego 
ustosunkowania się Chin wobec układu

Targi o teki ministerialne 
w rządzie angielskim.

Cia
« ewentualnej napaści ale i do dział sn 

(jz?ZePnych. Czyż Niemcy me dążą 
Stilf’ D0d0knie i ah Prusacy w ubiegłem 
ktń . u< utworzenia w ie lkie j armji, 

tp, zadać decydującyęI(Trej zadaniem jest zt 
s Przeciwnikow i?

łiie^-gadnienie rozbrojenia jest zagad- 
hijp . wysoce dramatycznem. Sprzy- 
s ^ e ń c y  faktycznie obiecali redukcję 
tąnj c5 zbrojeń. Trzeba jednak przypo- 

c' dokument, interpretujący od- 
t>r2e5 część traktatu wersalskiego. 
**hietl s*aw i°n y  przez Clemenceau w

sprzymierzonych, podkreśla, żeM U U I N i C M a ,

^  Szvm  krokiem w  k'erunku ogólne-

Londyn. Na posiedzeniu gabinetu m i­
nistrow ie. Snowden, S inclair i Samuel 
zapowiedzieli swą dymisję, poczem po­
siedzenie przerwano. Przewidziane jest 
ustąpienie 7 liberałów, zbliżonych do 
Samuela, zajmujących stanowiska poza 
gabinetem. Ustąpić mają m arkiz L o t­
hian, podsekretarz stanu dla spraw In- 
dyj, sir Robert Hamilton, podsekretarz 
dla spraw kolonij, Graham Hutte, kiero­
wnik poczt i telegrafów. O godz. 14.30 
obrady rządu rozpoczęły się ponownie, 
jedynie bez udziału trzech m inistrów, 
którzy podali się do dymisji.

Londyn. W  związku z ustąpieniem 
m inistrów  liberalnych Samuela, Snow- 
dena i Sinclaira — premjer Mac Donald 
przystąpił do rekonstrukcji gabinetu. 
Napotyka on na pewne trudności, albo­
wiem ze strony konserwatystów czy­
nione są próby opanowania najważniej­
szych stanowisk. W pierwszym rzędzie 
konserwatyści pragną opanować resort

spraw wewnętrznych i wydaje się, że 
dopną swego celu. Jako kandydata na 
stanowisko m inistra spraw w ew nętrz­
nych wym ienia się ze strony konserwa­
tystów  prokuratora generalnego sir To­
masza Inskip, tekę m inistra skarbu pra­
wdopodobnie obejmie ktoś z narodo­
wych libera łów . Na stanowisko to jest 
wysuwana kandydatura szkockiego po­
sła liberalno - narodowego Mecpherso- 
na, jednak Mac Donald napotyka na tru ­
dności ze strony konserwatystów, któ­
rzy pragnęliby przesunąć m inistra ro l­
n ictwa Golmoura, z którego nie są za­
dowoleni, na stanowisko ministra do 
spraw Szkocji. Rolnictwo zaś pragnę­
liby pow ierzyć podsekretarzowi stanu 
w  m inisterstw ie skarbu konserwatyście 
E llio tow i. Takiemu wzmocnieniu się 
konserwatystów sprzeciwiają się zaró­
wno narodowi liberałowie, jak i premjer 
Mac Donald. Ogłoszenie rezultatów 
nastąpi w  czwartek.

o zawieszenie broni. W  razie potrzeby 
Japonja nie cofnie się przed wysłaniem 
nowych silnych wojsk do Szanghaju.

Gen. A raki s tw ie rdz ił następnie, że 
Japonja bezwzględnie odrzuci każde 
rozstrzygnięcie, lub projekt kompromi­
su L ig i Narodów, k tó ryb y  kwestiono­
w ał w  jak ie jko lw iek bądź formie niepod­
ległość Mandżurji.

Przeciwjapońska akcja organizacyj 
terorystycznych w Chinach trw a  nadal. 
Zamachy bombowe na sklepy japońskie 
są coraz częstsze.

N ow y poseł japoński w  Chinach A ri- 
joszi odjechał z Szanghaju do Nankinu 
okrętem wojennym, gdyż otrzym ał list, 
że w  pociągu dokonany zostanie na nie­
go zamach.

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  osiemnastym dniu ciągnienia 5-ej 

klasy 25-ej polskiej loterjd państwowej, 
wygrane padły na numery następujące;

15.000.zł na nr. 143158.
10.000 zł na n-ry 21093 99767.
5.000 zł na n-ry 15069 25949 58699 

134697.
3.000 zł na n-ry 15268 50644 53768 62672 

86997.
2.000 zł na n-ry 4790 10936 12628 18452 

23691 29958 34938 67344 73707 76145 81702 
88641 89391 90659 99700 101344 102967
105146 112735 112800 119970 119508 138179
146110 140343 162743 158457 159151.

1.000 zł na n-ry 2233 4035 5029 9574 
10542 13783 14992 24006 24593 29327 31968 
37990 42450 56016 67685 59437 64194 66987 
70264 76729 82155 83754 85101 92528 95744 
102134 103395 108627 112230 114953 114189
124515 126115 128119 129019 152808 157045
159829.

go rozbrojenia jest rozbrojenie Niemiec. 
Memorjał angielski z dnia 15 bm. wyka­
zuje jasno, że a rtyku ł 5 traktatu zacho­
wał swój charakter obowiązujący i że 
jedyne wskazówki co do sposobu reali­
zowania rozbrojenia znajdują się w for­
mie bardzo ogólnikowej w artykule 8-ym 
paktu. Francja wykazała swój lojalny 
stosunek do tego artykułu  podczas kon­
ferencji rozbrojeniowej. Francja skró­
ciła okres służby wojskowej z trzech 'at 
do jednego roku, zredukowała znacznie 
budżet obrony narodowej i przeprowa­
dziła szereg innych ofiar. Pragniemy 
gorąco rozbrojenia, ale chcemy rozbra­
jać się u spokoju.

H erriot przypomina że jest zwole 1- 
nikiem doktryny organizacji pokoju, 0 - 
partej na bezpieczeństwie. Już w  roku 
1917, w odpowiedzi na t. zw. kwestjona-

rjusz sztokholmski, socjaliści francuscy 
wysunęli tę doktrynę. Gdyby została 
ona zrealizowana, a rtyku ł 8-my traktatu 
wersalskiego znalazłby całkowite zasto­
sowanie i rozwiązanie zagadnienia, któ­
re wysuwają Niemcy, nie przedstawia­
łoby nic trudnego.

Następnie H errio t m ów ił z uznaniem 
o in icjatyw ie Stanów Zjednoczonych i 
państw skandynawskich w dziedzinie 
bezpieczeństwa. W  istniejących obec­
nie warunkach Francja1 ma zamiar 0 - 
przeć swoją doktrynę rozbrojenia i swo­
ją akcję w tej dziedzinie na zasadzie bez­
względnego poszanowania traktatów . 
Francja njkogo nie prowokuje. Nam ęt- 
riościom, zwracającym się przeciwko 
Francji przeciwstaw ia ona swój rozsą­
dek, ofiary, które poniosła, swój życzli­
w y  stosunek do kipych państw. Francja

uwolniła Niemcy przed upływem  w y ­
znaczonych term inów od zobowiązań w  
terytorjach okupowanych. Czyn ten n'e 
spotkał się z w łaściwą oceną. Bezpo­
średnio niemal po przyjęciu planu Youn- 
ga, któiego dokładne wykonanie Niem­
cy uroczyście obiecywały, poczyniono 
w tej dziedzinie najcięższe ofiary — zno­
wu niedocenione.

Sama dotknięta kryzysem, sama w al­
cząca z trudnościami — Francja o tw iera 
swe granice dla importu niemieckiego. 
Przysługuje jej prawo przypomnieć ten 
fakt. Francja jest spokojna i pewna czy­
stości swego sumienia. Po okropnej 
próbie, którą św iat przeszedł Francja 
chce wychowywać te swoje dzieci, któ­
re jej jeszcze pozostały, w dążeniu do 
ookoju i pracy, w ełębokiem poczuciu 
honoru.

!j®ra przedłużona została do 3-go października 1932 r.
 ̂^jotówwstępu dla dorosłych 50 sr., młodzieży, wojskowych i bezrobotnych 30 gr.



Śmierć i zniszczenie siał orkan na wyspie Portorico.
Now y Jork. Nadchodzą tu w strząsa ­

jące  szczegóły  o okropnych zniszcze­
niach, w yrządzonych p rzez w czorajszy 
orkan  na . w yspie Portorico . Szczegól­
nie ciężko dotknięta została przez to r­
nado stolica w yspy  San Juan. W skutek 
zniszczenia przew odów  elektrycznych, 
m iasto pozbawione jest św iatła . Budyn­
k i  w odociągów  zostały  do tego stopnia 
uszkodzone, że zaopatryw anie m iasta 
w  wodę, stało  się niemożliwe. Komuni­
kacja telefoniczna i telegraficzna z in- 
nemi częściam i w yspy  jest przerw ana. 
P o r t  p rzedstaw ia straszliw y  obraz zni­
szczenia. Mniejsze statki i lodzie zo­
stały  wyrzucone na brzeg i strzaskane, 
tworząc bezładny stos żelastwa. Kilka 
gm achów  nad m orzem  zostało zalanych 
przez olbrzym ie fale. Zniszczony zo­
s ta ł w  ten sposób insty tut m eteorologi­
czny . M arynarka am erykańska i am e­
rykański C zerw ony Krzyż zorganizo­
w a ły  akcję ratunkow ą. Szkoły  i ko­
ścio ły  zamieniono na szpitale i schroni­
ska.

W edług dotychczasow ych danych, 
liczba zabitych w ynosi 200 osób, ran­
nych natom iast idzie w  tysiące. Setki 
rodzin strac iły  dach nad głow ą. Na 
gruzach domów rozgryw ają  się trag i­
czne sceny. Ludzie poszukują w  zaw a­

lonych m urach sw ych bliskich. Gdzie­
niegdzie słychać jeszcze jęki rannych, 
dotarcie jednak do nich jest niemożli­
we. A m erykański C zerw ony Krzyż 
dostarcza  poszkodow anym  środki żyw ­
ności i ubrania oraz lekarstw a.

Po spirytusie rząd  przeprow adził 
zniżkę cen cukru.

W krótce przyjdzie kolej na tytoń  i papierosy.

W ielkie zainteresow anie w  G enewie 
dla m ow y Herrlota.

Genewa. W  dalszym  ciągu dyskusji 
ogólnej nad spraw ozdaniem  sekre tarza  
generalnego na Zgromadzeniu Ligi prze­
mawiali delegaci Belgji i Szwajcarji. 
W brew  oczekiwaniom  dyskusja ogólna 
nie została w czoraj zakończona. H ar­
riot, k tó ry  onegdaj jeszcze nie miał za­
m iaru zabierać w niej głosu, w czoraj 
nagle zmienił zdanie i postanow ił wypo­
wiedzieć w  czw artek  mowę, k tóra ocze­
kiw ana jest ze zrozum iałem  zaintereso­
waniem . Zmiana decyzji H erriota nie 
jest, jak się zdaje, w yw ołana wyw iadem  
von Papeipa. Praw dopodobnie prem jer 
francuski nie zam ierza odpowiadać kan­
clerzow i R zeszy, ani wogóle mówić o 
problemie rozbrojenia. Przem ów ienie 
m a scharak teryzow ać stosunek Francji 
do Ligi Narodów.

Rów nież i lord Cecil, k tóry  w nie­
obecności Simona stoi na czele delegacji 
angielskiej, ma zabrać głos w dyskusji.

Bertin. M inister spraw  zagranicz­
nych v. Neurath w yjechał w czoraj o go­
dzinie 16 z G enew y do Berlina. Urzędo­
w o  komunikują, że odroczenie wyjazdu 
by ło  niemożliwe, ponieważ min. Neurath 
musi wziąć udział w w ażnem  posiedze­
niu gabinetu, które w yznaczone zostało 
n a  piątek. W edług informacji prasy, de­
cyzję m inistra poprzedziła rozm ow a te­
lefoniczna z Berlinem. Do ostatniej 
chwili w  kołach genewskich przypusz­
czano, że m inister Neurath odroczy swój 
wyjaz.d, aby w ysłuchać zapowiedzianej 
m ow y prem jera H erriota. Nagły w y ­
jazd z G enew y m inistra N euratha jest 
w ięc dem onstracją Rzeszy.

W arszawa. W  dzienniku U staw  nr. 
80 z dnia 28 bm. zostało ogłoszone roz­
porządzenie M inistra Skarbu z dnia 21. 
w rześnia 1932 roku, obniżające cenę cu­
kru o zł. 20 na kwintalu (100 kg). O b­
niżka obowiązuje od 1 października br. 
i od tego dnia najw yższa cena cukru — 
w ypuszczonego przez cukrow nię na ry ­
nek w ew nętrzny , w ynosić będzie 84.50 
zł., zam iast 104.50 zł. R ząd zdecydo­
w ał się na dokonanie pow yższej obniż­
ki, biorąc pod uw agę z jednej strony  in­
teresy  szerokich rzesz ludności, dla któ 
rej cukier jest a rtykułem  pierw szej po­
trzeby, z drugiej zaś strony  istniała moż 
liwość takiej obniżki dla przem ysłu cu­
krowniczego, na skutek znacznego skur 
czenia się deficytu eksportu. W  związku 
z pow yższą obniżką cen hurtow ych w  
tym  sam ym  stosunku, tj. o 20 groszy  na

kg., obniża sie również ceny cukru w
sprzedaży detalicznej.

*
Warszawa. Wśród sfer zainteresowa­

nych krążą od kilku dni pogłoski na temat 
obniżki cen wyrobów monopolu tytonio­
wego. Tendencje w kierunku obniżki tych 
cen istnieją wśród sfer rządowych. Nato­
miast dyrekcja monopolu tytoniowego jest 
przeciwna zniżce cen. Kierownicy monopo­
lu są zdania, że nie można porównywać 
wyrobów monopolu tytoniowego do wyro­
bów innych monopolów i przemysłów. Roz 
piętość gatunków papierosów jest tak wiel 
ka, że każdy palacz ma możność dostoso­
wania swych potrzeb tytoniowych do sta­
nu swej kieszeni. Ponieważ jednakże zniżka 
cen papierosów łączy się z ogólną litują po­
lityki gospodarczej rządu, która zmierza 
do obniżki cen wszelkich wyrobów prze­
mysłowych, liczyć się należy raczej z ob­
niżką cen papierosów. Obniżka byłaby 
przeprowadzona w niedługim czasie.

Przy Ischias (zapalenie nerwu kułszowegd)
po zażyciu zrana naczczo naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa następuje lekkie ob­
fite wypróżnienie, do którego przyłącza się 
później przyjemne uczucie wypróżnienia się.

Hakatystyczny ksiądz zabrania kobietom  modlił
sie po polsku I

Berlin. Jak już niejednokrotnie do­
nosiliśmy, hakatystyczna polityka, m a­
jąca za cel prześladow anie Polaków , 
wtargnęła obecnie do kościoła i obrała 
za narzędzie kapłanów. W edług infor­
macji „Dziennika Berlińskiego14, organu 
mniejszości polskiej w Niemczech, ma ze­
braniu członków polskiego stow arzysze­
nia Św. Róży, k tóre odbyło się pod 
przew odnictw em  ks. wik. Maurera, wspo 
m niany w ikarjusz w ygłosił przemówie­
nie w  języku niemieckim (!), aczkolwiek

uczestnikam i zebrania byli Polacy, i za­
powiedział, że nie życzy  (!) sobie, aby 
na pogrzebach i nad grobami śpiewano 
i odprawiano modły w języku polskim, 
gdyż polskie modlitwy robią złe wra­
żenie (!). Obecne na sali w szczęły  pro­
test przeciw ko temu nowemu niesłycha­
nemu żądaniu szow inistycznego kapła­
na i na znak protestu — opuściły sale. 
Na to ks. Maurer zarzucił kobietom, że 
nie są prawdziwemi katoliczkami, skoro 
chcą się modlić tylko po polsku.

T E L E GR A MY.
D okoła stanow iska komisarza Ligi 

narodów w  Gdańsku.
W arszawa. „Iskra44 donosi z kół, zbli­

żonych do sekretaria tu  generalnego Li­
gi Narodów, że zarzucono tam  myśl 
m ianowania prow izorycznie w ysokiego 
kom isarza Ligi N arodów  w  Gdańsku na 
miejsce zm arłego śp. m arkiza G raviny. 
U w ażają tutaj raczej za potrzebne defi­
nityw ne obsadzenie tego stanow iska i 
to w  ciągu sesji R ady Ligi Narodów.

W  Łodzi pojawiła się straszna choroba 
dziecięca.

Łódź. W  Łodzi stw ierdzono w  tym  
roku w ypadek Heine M ediny. Robotni­
kowi Janow i M akowskiem u zachoro­
w ało dziecko. P rzy b y ły  lekarz po do- 
kładnem  zbadaniu, orzekł, iż zachodzi 
tu w ypadek paraliżu dziecięcego. Dziec 
ko odesłano do szpitala, — m ieszkanie 
M akowskiego poddano gruntow nej de­
zynfekcji. P rzed  dwom a laty  zanoto­
wano w  Łodzi kilkanaście w ypadków  
Heine M ediny.

Fundacja im. ś. p. por. Żwirki 
i inż. W igury.

W arszawa. Kierownik M inisterstw a 
Komunikacji inż. Butkiew icz jako pre­
zes kom itetu fundacji ku czci śp. poru­
cznika F ranciszka Żw irki i śp. inż. S ta­
nisław a W igury o trzym ał pismo od pań 
Agnieszki Żw irkow ej, Zofji Rohoziń­
skiej, W andy i Jadw igi W igurzanek, w  
którem  składają w y ra z y  serdecznego 
podziękow ania czynnikom , k tóre podję­
ły  inicjatyw ę zorganizow ania kom itetu 
i ośw iadczają, że pragnieniem  ich jest, 
by kom itet zechciał objąć także opiekę i 
w spółpracę p rzy  uroczystościach i im­
prezach oraz by  w  w szelkiej inicjaty­
wie, k tó ra  zm ierza do uczczenia pam ię­
ci zm arłych, zechciał w  jakiejkolw iek 
formie używ ać ich nazw isk. Dalej pro­
szą w szelkie organizacje, instytucje i o- 
soby, które w  jakikolw iek sposób chcia­
łyby  uczcić pam ięć śp. Żw irki i W igu­
ry, o bezpośrednie porozumienie się z 
kom itetem . j

Bezrobocie w  P olsce.
Warszawa. Według danych Państwowe­

go Urzędu Pośrednictwa Pracy liczba bez 
robotnych na terenie całego państwa wy­
nosiła w dniu 24 bm. — 149.169 osób, co 
stanowi spadek w stosunku do poprzednie­
go okresu sprawozdawczego o 7.221 osób.

Na ostrzu noża staw ia Holandja 
spraw ę handlu z  Niemcami.

Berlin. Zapow iedziane w prow adze­
nie w  Niemczech kontyngentów  im por­
tow ych na płody rolne, spotkało się w  
Holandji z bardzo nieprzychylnem  p rzy  
jęciem. W edług doniesień p rasy , o rga­
nizacje rolnicze i ogrodnicze holender­
skie, skupiające tysiące gospodarstw  — 
przygotow ują szeroko zakrojoną akcję 
przeciw ko nabyw aniu w yrobów  prze­
m ysłu niemieckiego. Z dniem 1 stycz­
nia 1933 roku upływ a term in w ażności 
niemiecko - holenderskiego trak ta tu  han 
dlowego. Od tej chwili holenderskie ko­
ła rolnicze liczą się z dalszem i utrudnię^ 
niami importu holenderskiego płodów 
rolnych do Niemiec. Z tego też w zglę­
du rozpoczęły już kam panję w  prasie 
za w prow adzeniem  zarządzeń bojkoto­
w ych przeciw ko w yrobom  niemieckim. 
W  razie nieuw zględnienia postulatów  
holenderskich przez Niemcy, prasa do­
m aga się, aby nie dopuszczono ani je­
dnej szufli w ęgla niem ieckiego do Ho­
landii o raz aby nie kupowano sztucz­
nych naw ozów , m aszyn rolniczych, ani 
też w yrobów  w łókienniczych i a rty k u ; 
łów  przem ysłu niemieckiego.

C zy Jesteś już członkiem  Z. O. K. Z*

Okupiona zbrodnia.
24) (Ciąg dalszy.)

Doktór Sebold tak był zdumiony za ­
chowaniem  się Sabiny, że przestał gde­
rać. U w ażał piękną w dow ę za osobę 
niepraktyczną i zaraz pierw szego dn a 
radził w ezw ać pielęgniarkę. Sabina ra­
dę tę odrzuciła stanow czo, poczem dnie 
i noce czuw ała nad chorym  chłopczy­
kiem. A dnie te dla młodej w dow y wlo­
k ły  się bez końca. Zdaw ało się jej, że 
m inęło ich sto, gdy tym czasem  nara- 
chow ała ich osiem.

Pułkow nik często z ciekaw ością i 
natężeniem  spoglądał ku oknu na szczy 
cie. D obrze był poinformowany, co się 
tam  działo i korzystał ze sposobności, 
aby zaznaczyć sw oją pamięć serdecz­
ną. Codzień rano posyłał dowiedzieć 
się o zdrow ie malca, czasem  służący 
przynosił bukiet św ieżych róż ze sło­
w am i: „pan pułkownik kłania się i p rzy ­
sy ła  dzień dobry dla sw ego małego 
przyjaciela44. /
Sabina, jak każda m atka w  takim  razie, 
czuła sie w zruszona i w yrzucała  sobie, 
że nieraz w yśm iew ała się z na tarczy­
wości pułkownika. Nigdy nie byłaby  w 
nim przypuszczała tyle dobroci serca. 
Za pamięć dla m alca kazała podzięko­
w ać serdecznie.

Pew nej nocy biedne nerw y Sabiny 
doznały silnego w strząsu.

S traszna burza szalała nad miastem 
W icher w ył przeraźliw ie, deszcz z gra­
dem udrzął o szyby, błyskaw ice prze­
dzierały się przez zasłonięte okna. Na 
dole nikt nie spał. Deuben, jako daw ny 
gospodarz wiejski, nie miał zwyczaju 
podczas burzy kłaść się do łóżka.

Sabina siedziała przy łóżku dziecka, 
w patrując się w rozgorączkow aną 
tw arz  śpiącego chłopczyka, który  bre­
dził w śnie coraz głośniej. Nagle z ust 
malca w yrw ało  sie słowo, które jak o- 
strze noża ugodziło w głąb serca Sa­
biny.

— Tatusiu!... i znów po chwili jękli­
wie, z przestrachem . Leon wołał, o- 
tw ierając nieprzytom ne oczka. — T atu­
siu... boję się, pa trz  jaki lew ogrom ly.

Dopóki dziecko było zdrow e i ba­
wiło się przez dzień cały, sądzić było 
można, żę obraz ojca za tarł się w jego 
pamięci, zgorączkowama jednak w y­
obraźnia p rzyw oływ ała  w umyśle mal­
ca uśpione wspom nienia z niepojętą 
siłą.

Nazajutrz doktór Sebold orzekł ucie­
szony, że Leon niedługo swawolić bę­
dzie i zajadać jak wilk. Sabinie zaś jako 
iekarz rozkazał stanow czo więcej pa­
miętać o sobie i codzień używ ać spa­
ceru.

Dom państw a Deuben był dla Sabi­

ny o tyle szczęśliwie położony, że nie 
potrzebow ała iść daleko, aby w ydostać 
się na  zamiejskie pola i drogi .

Gdy pierw szy raz od zachorzenia 
Lea w yszła z domu, pusto było na dro­
dze ku wsi, tak saino jak wtedy,^ kiedy 
w osamotnionym  parku spotkała Edgara,

Droga w części porośnięta by ła  tra ­
wą i Sabina w łasnych nie słyszała kro­
ków.

Nie słyszała też kroków  śpieszące­
go za nią m ężczyzny. Aż dopiero nie­
śmiałe wołanie doszło do jej ucha.

— Proszę pani... dzień dobry pani!...
O dw róciła się i oblała rumieńcem.
— Dzień dobry panu, panie Kornet... 

w yszeptała.
—  W idziałem  panią zdaleka przecho 

dzącą i pozwoliłem sobie pośpieszyć za 
panią, aby zapytać co u pani słychać... 
jak się m iew a synek pani.

Oczy jej radością b łyszczały, spoj­
rzała  na oficera z wdzięcznością.

— O, już dobrze, — odpowiedziała, 
— czyżbym  inaczej w yszła z dom u?

— C hw ała Bogu! — zaw ołał szcze­
rze ucieszony. — niech mi pani w ierzy 
że nikt z pewnością, naw et i rodzice 
pani, nie odczuwali z takim niepokojem 
zm artw ienia pani, jak ja je odczuwałem . 
Jakież to było dla mnie straszne, że nie 
mogłem w prost dow iadyw ać się o  zdro­
wie m alca, _że m usiałem  unikać zby t w y

raźnych pytań, tylko w yczekiw ać, aż 
inni mówić zaczną. Najczęściej pułkoW' 
nik opowiadał co u pani słychać, co d 
k tór mówił, jak się pani m iewa. Jaka 
zażyły  przyjaciel domu państw a, mie'  
wał zaw sze dokładne wiadomości.

■ A— C o? pan Hallen zaży ły  przyjaci- 
naszego donju? Nic o tern nie wieu1. 
Skąd panu przyszło  go tak  nazyw ać, ^  
zapytała Sabina zdumiona. — Już chyb 
częściej byw a u mojego b rata  Henryk j  
P rzyznać  w praw dzie muszę, że bard* 
serdeczną pamięć okazyw ał moje- 
malcowi, ale o zażyłej przyjaźni nic n 
wiem! 6

Kornet milczał przez chwilę, ^  
chcąc widocznie opowiadać, że 
nik przy  każdej sposobności przech'* 
lał się okazyw aną mu przyjaźnią w 
mu Deubenów. Edgar nie raz ze d r ^  
niem słuchał tych orzechw ałek PrzCry- 
żonego, zapytując siebie w duchu, ;j, 
chło usłyszy  wiadomość o z& ręczy^  
Czyż to jednak było  możliwe ? D ^
i Sabina... Czyż on był c z ł o w i e k i e m ,  ^  
kiegoby ona w y b ra ła?  A c z k o l w i e k  ^  
cie. jakie w iodła, m ogło w yw ołać p  
rozpaczliwe pragnienie odm iany ony> 
ką bądź cenę, to jednak z drugiej s ^ y t  
Sabina w ydaw ałą  się kapitanowi ^  
szlachetną istotą, aby  mogła be x lf  
konania oddać komuś swoja 
szłość.

(Ciąg dalszy nastąpi-)



Kgnika bieląca i Listy naszych Czytelników.
Czwartek

września

Św. Michała Archa 
nioła.

Św. Ludwina, bisk. 
Św. Fraterna, bisku 

pa, męczennika,

Kalendarz słowiański: Dadzibog.
Jutro piątek, 30 września: Św. Hie­

ronima, w yzn. dr. Kościoła.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,40; o godz. 17,28.
K s i ę ż y c a o  godz. 4,29; o godz. 17,02. 

*

Z historii śląskie;.
29 września. 1334. Biskup w rocław ­

ski N anker poświęcił kościół Panien 
Dominikanek w  Raciborzu pod w ezw a­
niem św. Ducha i w yposażył zarazem  
klasztor dziesięcinami. — 1501. M iasto 
Opole naw iedził pożar wielkich rozm ia­
ró w ; było to za panow ania ostatniego 
P iasta , księcia Jana. — 1703. Hrabia 
Leopold na Toszku i Pyskow icach  sprze 
dał m łynarzow i Andrzejowi Zabrzyń- 
skiemu t. zw. m łyn Sow y za 160 tala­
rów , 6 ta larów  rocznej ren ty  i jeszcze 
niektóre robocizny. — 1816. W Kielczy 
odbyła się konsekracja kościoła, której 
dokonał biskup sufragan, ks. Emanuel 
Szvm onski. — 1885. W Kochłowicach 
wt row adzono nowego proboszcza w  
osobie ks. M atysioka, k tóry  przedtem  
był proboszczem  w  Rokiczy. — 1890. 
W Halembie odbyła się uroczystość po­
św ięcenia nowego kościoła M atki Bo­
skiej Różańcowej. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. dziekan H ruby z Bielszo-

~  1891. W Świętochłowicach od 
było się uroczyste poświęcenie kościo­
ła na cześć śśw. apostołów  P io tra  i P a ­
wła, przez ks. dziekana Józefa M ichal­
skiego z Lipin. — 1907. W Panewni- 
ku poświęcono dzw ony dla kościoła oo. 
franciszkanów . — 1907. W Rybniku po­
święcono now y kościół na cześć św. 
Antoniego. Ceremonji dokonał prob. ks. 
J r . Brudniok. — 1929. Pośw ięcenia
dzw onów  dla młodej parafji św . Anto- 
mego w  Szczepanow icach dokonał ks. 
Proboszcz Borek. Szczepanow ice-W ój- 
tow aw ieś tw orzą  now ą samodzielną 
Parafję.

Założenie koła przyjaciół harcerstwa 
w  szkole św . Jadwigi. 

Katowice. Dnia 27 bm. odbyło się 
zebranie organizacyjne Koła P rz y ja ­
ciół H arcerstw a przy  pryw atnej szkole 
powszechnej im. Królowej Jadw igi przy  
ul. Kościuszki. P rz y  szkole istnieje oc 
szeregu m iesięcy grom ada zuchowa im. 
S taśka Tarkow skiego (bohatera powie­
ści „W  pustyni i puszczy11 Sienkiewi­
cza). Po  ukonstytuow aniu się koła w y ­
brany został zarząd, w  skład którego 
w eszli: Dr. W ilim owski — prezes, płk. 
Bobrowski — w iceprezes, dr. P rącik  — 
sekretarz , dyrektorow a Jarnutow ska — 
zast. sekr., pani G albacow a — skarb ­
niczka. Komisję rew izyjną tw orzą pp.: 
W ołczyk, Tyborow icz i G ryłka.

Akadeinja ku czci bohaterskich 
lotników.

Świętochłowice. W  ubiegłą niedzielę 
odbyło się staraniem  tutejszego komi­
tetu m iejscowego L. O. P . P . nabożeń­
stw o za dusze śp. por. Żwirki i inż. W i­
gury. W  nabożeństw ie w zięło udział 
m iejscowe obyw atelstw o z młodzieżą 
szkolną w raz  z p. starostą  Szalińskim, 
w icestarostą  p. dr. Olszewskim, naczel­
nikiem gm. p. Polakiem, kom. poi. p. 
Bargłem , dalej kierow nicy szkół i nau­
czycielstw o. Nadto w ysła ły  poszczegól­
ne związki swoje delegacje z sztanda­
rami. Po nabożeństw ie urządziło koło 
m iejscowe L. O. P . P . w  sali p. Kup­
czyka uroczyste zebranie członków. 
Okolicznościowy referat w ygłosił kier. 
szkoły p. Św itała, k tó ry  w  krótkim  za­
rysie przedstaw ił zebranym  zasługi tra ­
gicznie zm arłych śp. naszych lotników. 
Na apel referenta w szyscy  jednogłośnie 
zgodzili sie zebrać datki na w ybudow a­
nie pomnika, poruczając spraw ę tę za­
rządow i, k tóry  zajmie się zbieraniem

dobrowolnych ofiar. Rów nocześnie u- 
chwalono zw rócić się do rady  gminnej 
z propozycją nazw ania jednej z miejsco­
w ych ulic, wzgl. placów etc. imieniem 
naszych śp. lotników.

25-cio lecie SMP. Orzegów i zlot. mło­
dzieży okręgu kochłowickiego.

Orzegów. W  niedzielę, dnia 18 bm. 
odbyła się w  Orzegowie uroczystość 
25-cio lecia istnienia SM P. Orzegów, 
połączona ze zlotem okręgow ym  okrę-

Dyrekcje hut zalegają z wypłatą 
zarobków. H uty śląskie Królewska i 
L aura zalegają znow u z w ypła tą  pobo­
rów  pracow ników  um ysłow ych i robo­
tników, pomimo w ykonyw ania  znacz­
nych zam ów ień sowieckich. Delegacja 
robotników  i pracow ników  um ysłow ych 
zw róciła się do m inisterstw a opieki spo 
łecznej z prośbą o interw encję w  zarzą­
dzie tych hut. M inisterstw o w ystoso­
w ało do zarządu hut pismo z zapy ta­
niem, jak na ich terenie w ykonane zo­
stało  rozporządzenie P rezyden ta  Rze­
czypospolitej o m aksym alnych płacach 
dyrektorów  i kierow ników  poszczegól-  v i v i V 8 w v v iy m  u a i ę -  --------- ----  * - - - w *  v  r* u m u  w

gu kochłowickiego. P rz y  udziale prze- h y c h  działów  produkcji. Odpowiedź na 
szło 300 druhów  całego okręgu i dal- to Pismo spodziew ana jest w  najbliż­
szych okolic, oraz przy wielkiej licz- szym czasie. Robotnikom  ośw iadczyli 
bie m iejscowego obyw atelstw a ruszył Przedstaw iciele w ym ienionych hut, że 
pochód na nabożeństw o do kościoła. | obecne kłopoty finansowe hut śląskich
Kazanie i nabożeństw o odprawi? patron 
ŚM P. O rzegów  ks. Szołtysiak. Po  na­
bożeństw ie odbyła się defilada, skąd 
pochód ruszył do ogrodu p. Broiła. Tam  
w ygłosd  prezes okręg, druh Janoszka 
krótkie, ale jędrne przem ówienie, wno- 
?z?9  9 zTk ka czci Kościoła św. i Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. Popołu­
dniu odbył się koncert w ykonany przez 
orkiestrę SM P. Orzegów. Podczas kon­
certu odbyła się akadem ja, na której 
wygłosił asesor kol. p. Kondzieła w y ­
kład p. t. „W iara  i m ądrość". M ówca 
w  swem  40-minutowem, poryw ającem  
przem ówieniu umiał słuchaczy zainte­
resow ać  ̂ przez podawanie różnych 
przykładów  koniecznej potrzeby pro­
w adzenia dobrego życia ludzkiego. Po 
skończeniu w ykładu zerw ała  się w iel­
ka burza oklasków, dając równocześnie 
dowód, że w ykład był pod każdym  
względem  bardzo dobrze zrozum iany. 
Toy. śpiewu „Szopen" z O rzegow a 
odśpiew ało szereg pieśni. U roczystość 
w ypadła jak najlepiej, tem w ięcej w  
wiosce tej, leżącej na sam em  pograni­
czu, umocnił się duch narodow y, (ś)

W roku: 1928. M ajątek w ojew ódz­
k a  śl. pow iększył się o dalsze 22 milj. 
ł Pół zł. M ajątek ten składa się z budyn­
ków, kolei, m ostów  itd. — 1928. Śląsk 
Polski posiadał 205 ochronek dla wycho 
ban k ó w . — 1929. D yrekcja kolei państ­
wowych rozpoczęła budowę linji kole­
jowej M ysłowice — Sosnowiec. — 1929. 
Aa Porębie pod Zabrzem rozpoczęto bu- 

owę nowego kościoła pod w ezw aniem  
Jadw igi. — 1929. W Łagiewnikach 

J la łych , biskup sufr. W ojciech pośw ię­
c i  kościół.

Imieniny Pana W ojewody.
Katowice. W  dniu w czorajszym  li- 

zPe delegacje organizacyj społecznych 
g a d a ł y  w łodarzow i Ziemi Śląskiej dr. 

•chałowi G rażyńskiem u serdeczne ży- 
onia . B yły one w yrazem  wielkiej 

• zięczności za niezm ordow ane trudy

rzony. R ielgrzym ka pojedzie przez 
sześć państw  i zwiedzi najsławniejsze 
ośrodki kultu oraz kultury i cywilizacji 
zachodnio-europejskiej, zatrzym ując się 
w Kolonii, Paryżu. Lisieux, Lourdes, w 
Poł. Francji, Padw ie i W enecji. Cena 
w III kl. 523 zł., w  II ki. 629 zł. P o trze­
bna tylko karta  cyrkulacyjna. Zgłosze­
nia przyjmuje Liga Katolicka w Katowi­
cach. ul. Marszałka Piłsudskiego 58, tel. 
13-30.

użytkow aniu duchowieństwa, wolne są
od podatków  państw ow ych. N a to m ias t. ......... „  lwluwlt(1
gminy m ają praw o nakładać na grunta zek Nauczycieli A bstynentów
kościelne i ściągać t. zw. podatek w y ­
rów naw czy na rzecz gmin wiejskich.

Województwo śiąskse.
* Delegacja Związku górniczych i 

hutniczych inwalidów, wdów i sierot

pozostają w  zw iązku z trudnościam i, 
zw iązanem i z dyskontem  w eksli so­
wieckich.

Z Katowickiego
Uchwały magistratu katowickiego.
Na swem ostatniem posiedzeniu załatwił 

Magistrat cały szereg spraw szkolnych. — 
Celem uproszczenia ściągania opłat szkol­
nych uchwalono regulamin (kwitarjusz), 
według którego opłaty szkolne wpłacać 
będzie można albo w Głównej Kasie Miej­
skiej, albo w P. K. O. albo w każdym 
Urzędzie Pocztowym. Odpowiednim kwi­
tem wykaże się potem uczeń w klasie w 
przepisanych terminach. Uroczystość po­
święcenia Szkoły Powszechnej w Kolonji 
Prezydenta Mościckiego odbędzie się w 
niedzielę 2 października br. — o godz. 10 
nabożeństwo, o 13 poświęcenie. — W spra­
wie zniesienia pierwszych klas w szkołach 
średnich wybrano komisję porozumiewaw­
czą, w skład której z ramienia Magistratu 
weszli panowie radca Mędlewski. radca 
Kędzior i radca Dr. Wendt. — Magistrat 
zgodził się na udzielenie zaliczki w kwocie 

ISO wzgl. 100 zł robotnikom miejskim na 
zakupy zimowe. Zaliczka jest spłatna w 5 
spłatach.

Z ruchu nauczycieli abstynentów.
Katowice. W  poniedziałek, dnia 26 

bm., obradow ał w  sekretariacie  stow , 
abstynenckich w  Katowicach Zwią-

R eferat
w ygłosił generalny sek re tarz  ks. T. 
Gałdyński z Poznania. W  toku obrad 
stw ierdzono, że niektóre gimnazja mają 
duże koła abstynentów , tak  n. p. gim­
nazjum państw ow e w  Król. Hucie prze 
szło 300 uczni a m atem atyczno-przyrod 
nicze też praw ie tyle. Postanow iono

nas\v^ace’ Podejmuje Solenizant
bardzo odpowiedzialnem  stano- 

hie • P rzyznać  trzeba, że rozw iąza- 
dm !pIotu niezw ykle trudnych zaga- 
S] gospodarczych i politycznych na 

’ w ym astaiących żelaznych ner- 
hiy ' znajomości rzeczy ,. zaw dzięcza­
no J a ś n i e  dzisiejszemu Solenizantowi, 
o ^Woliło to uniknąć naszej dzielnicy 
só\y e  bardziej tragicznych w strzą- 
hić ‘ Stąd też w szyscy  umiejący oce- 
W d^as}ugi Pana W ojew ody, słać będą 

dzisiejszym  pod Jego adresem  
życzenia, by udało mu się za- 

Vątn]lc Śląskow i trw ały  dobrobyt. Nie- 
d ie sam  Solenizant, k tóry  dał już 

skiej c"V ’dow um iłowania Ziemi Ślą- 
^ k ti j  f°.s tawił sobie to za swój cel i o- 

deie go uw ażał będzie jako naj- 
** nagrodę za sw e trudy  i w ysiłki.. *

P r
£ , sześć Państw do Lourdes.*

Dr°S^enia na Pielgrzymkę do Lour- 
’ką yjmuje się tylko do 4 paździer- 

rogram został znacznie rozsze-

— Ceny węgla, nafty, żelaza i owsa  
pod kontrolą wojewodów. W  jednym z 
nabliższych num erów  urzędów . „Dzien­
nika U staw " ukaże się rozporządzenie 
m inistra sp raw  wew n., przekazujące u- 
praw nienia w  zakresie regulow ania cen 
na węgiel, naftę, żelazo i owies w oje­
wodom^ z którego będą mogli korzy ­
stać każdorazow o za specjalnem  ze­
zwoleniem  m inistra sp raw  w ew nętrz­
nych. Nowe to posunięcie ma na celu 
położenie kresu zw yżce cen w ęgla w  
sprzedaży hurtow ej czy detalicznej, któ 
ra dawało, się ostatnio dotkliwie we zna­
ki szerokim  w arstw om  ludności miej­
skiej.

— Zniżka cen wyrobów monopolu 
spirytusowego. W  sobotnim „Dzienniku 
U staw " ukazało się rozporządzenie mi­
nisterstw a skarbu, w prow dzające nowe 
ceny na w yroby monopolu spirytuso­
wego. Ceny te zosta ły  w  porównaniu 
z dotychczasow em i obniżone przecięt­
nie o 20 proc.

W  handlu detalicznym  cena 1 litra 
wódki czystej (35 proc.) w ynosić bę­
dzie 4 zł. (zam iast 4,80 zł.), wódki w y ­
borowej 40-procentow ej 5,30 zł. (zam. 
9,60 zł.) wódki luksusowej 45-procento- 
w ej 7,50 zł. (zam iast 10,40 zł.). Cena 
1 litra spirytusu na cele domowo-lecz- 
nicze (90 stopni) w yniesie 10,20 zł. (za­
m iast 12,50 zł.).

Ceny są obliczone w raz z butelka­
mi. W  odpowiednim stosunku potanieją 
też wódki w  m niejszych flaszkach. No­
we staw ki w chodzą w  życie w  handlu 
detalicznym  z dniem 29 w rześnia, w  
handlu zaś hurtow nym  z dniem 26 w rze 
śnia.

u p. wojewody. Dnia 23 bm. p. w ojew o- w v r l L ^  hi ■ u
da dr. G rażyński przyjął delegację w  n t i h -  uczm p,SI? °  a bstynenc-
Związku górniczo-hutniczych inwalidów L a n ie  z f e z d ^ ^ f e k t ń w  zwotany. ,z°- 
w dów  i sierot woj. śląskiego z siedzibą f e *  śr£ h  *  
w  Katowicach w  osobach członków za- chem ahstvnenVki™jmujących 
rządu: pierw szego p rzew odniczącego1 ^ ty n e n c k .m  w srod

się ru- 
  m łodzieży

gimnazjalnej.

Obrady w  sprawie przedłużenia umów 
syndykackich.

Wczoraj rozpoczęły się w Katowicach 
obrady Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 
w sprawie przedłużenia umów syndykac­
kich. Konferencja miała charakter przygo­
towawczy. Decyzja co do umów zapaść ma 
w dniu dzisiejszym.

Zakwestionowanie węgla.
I Katowice. W  dniu w czorajszym  za­
kw estionow ano ogółem 27 fur w ęgla po-

, _  - -------------  .chodzącego z dzikich kopalń a to : 1 furę
nych. 1 ym ostatnim  obniżono ren ty  do w  Szopienicach, 1 w  Król. Hucie na Pnia 
50 procent, przez co pchnięto inwali- kach, 1 w  Brzezinach Śl., 5 w  Koszto- 
dow hutniczych w  najskrajniejszą nę- wach, 6 w  M ikołowie, 3 w  Łaziskach 
dzę. Pan  W ojew oda zainteresow ał się Górnych i 9 w  Bieruniu Nowym. Zakw e- 
w yw odam i delegacji i przyrzekł szcze- stjonow any węgiel zdeponowano w  u- 
golną opiekę dla ciężko dotkniętych in- rzędach gminnych poszczególnych miej- 
walidow, mianowicie p rzyrzekł zaopa-1 scowości.

p. Św iecy, II. przew odniczącego p. Mią- 
skow iaka oraz sek re tarza  p. M atysika. 
Delegacja przedstaw iła p. wojewodzie 
opłakane położenie inwalidów oraz po­
trzebę roztoczenia nad nimi opieki w  
nadchodzącym  okresie zim owym . Dele­
gaci podkreślili ciężkie położenie inw a­
lidów, w dów  i sierot pobierających ren­
ty  z kasy Spółki Brackiej, Zakładu ubez 
pieczeń na w ypadek inw alidztw a, Za­
kładu Ubezpieczeń od nieszczęśliw ych 
w ypadków  oraz inwalidów, pobierają­
cych renty  z hutniczych kas pensyj-

— Grunta w  użytkowaniu ducho­
wieństwa wolne od podatków państwo­
wych. Na zapytania urzędów  gminnych 
w ładze w yjaśniły , że grunta będące w

trzenie ich porą zim ową w  ziemniaki i 
opał. Również p rzyrzekł p. w ojewoda 
przyw rócenie daw nych rent z chwilą, 
gdy nastąpi popraw a stosunków  go­
spodarczych,

Fałszyw e 10-złotówki na Śląsku.
W  ostatnim  czasie pojaw iły się na Ślą­
sku fałszyw e 10-złotówki. Jeden z pier­
w szych falsyfikatów  w ykry to  w  PKO. 
w Katowicach. Fałszyw e 10-złotówki 
zrobione są bardzo starannie, nie różnią 
się ani kolorem, ani wyglądem, ani 
dźwiękiem  od praw dziw ych, jedynie są 
lżejsze o 10 gram ów.

Za 11 złotych samolotem z Kato­
wic do Krakowa. Z dniem 1 paździer­
nika wchodzi na polskich linjach lotni­
czych now a zmniejszona taryfa. Bilet 
z Katowic do W arszaw y będzie koszto­
w ał 40.— zł., z Katowic do K rakow a 
11.— złotych.

Dalsze koleje afery kokainowej w  Kato­
wicach.

Bohater afery kokainowej, o której w y­
kryciu pisaliśmy w numerze wczorajszym
— Kazimierz Lach przewieziony zostanie 
jutro ze Lwowa do Katowic. W dniu wczo­
rajszym sędzia śledczy p. Tracz przesłu­
chiwał dalszych świadków w tej aferze, 
która wywołała duże poruszenie na Śląsku 
i w Zagłębiu Dąbrowskiem, w szerokich 
kolach znajomych głównych osób w aferze 
Lacha i Nowakowej. Dalsze aresztowania
— jak dotąd — nie nastąpiły. J

Przeniesienie biur głównej komendy 
policji.

Z dniem 1 października br. biura Głó­
wnej Komendy Policji Województwa Ślą­
skiego i Urzędu śledczego przeniesione 
będą do gmachu województwa przy ulicy 
Jagiellońskiej na miejsce biur oddziału ka­
towickiego Generalnej Prokuratorii Państ­
wa, które tegoż dnia przeniesione zostaną 
m  ul. Zieloną do gmachu Dyrekcji Policji.



Nawrócony Komunlśfa.
Wczoraj odbyt się w Katowicach po 

grzeb znanego komunisty Stefana Sto- 
lorza, który zmarł w szpitalu miejskim 
na zapalenie płuc. Komunista, czując 
zbliżającą się śmierć, poprosił o księdza.
Na łożu śmierci skruszony wielce przy­
ją ł św^,Sakramenty i pojednany z Bo- 
igiem.,— oddał ducha.

Udział we wczorajszym pogrzebie 
wzięły b. liczne tłumy. Zwłoki odpro­
wadzono z.Katowic do Szopienic, gdz>e 
‘spoczęły na cmentarzu, na poświęco- 
»em miejscu, (k)

Na „pokutę" poszli do więzienia.
W pierwszych dniach czerwca br, 

wiele wrzawy .uczynił zuchwały napad 
dwóch bandytów na mieszkanie rodzi­
ny  Gierichów. Złoczyńcy, zastawszy w 
mieszkaniu tylko córeczkę Gierichów, 
chcieli ją obezwładnić, lecz wszczęła 
ona krzyk, co zwabiło pomoc i zmusiło 
Rabusiów do ucieczki. Policja bandytów 
kych w kilka dni po napadzie ujęła.

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed 
Sądem: Edward Masłowski i Feliks 
bTomczak, bezpośredni sprawcy napadu 
oraz Jerzy Duras — inicjator napadu.

W szysęy trzej przyznali się do winy. 
{Sąd skazał Masłowskiego i Tomczaka, 
Ifażdego na 4 miesiące więzienia, a Du- 
casa na 3 mieś. więzienia, (k)

Zgnieciony na śmierć na dworcu 
towarowym.

Katowice. Na dworcu towarowym, 
niedaleko ul. Mikołowskiej zgnieciony 
został przez zderzaki dwóch wagonów 
ikolejowych 19-letni bezrobotny Maksy­
milian Pierszka. Wymieniony doznał 
zgniecenia klatki piersiowej i nim przy 
była karetka pogotowia, zmarł w wiel­
kich boleściach. Zwłoki ofiary nieszczę­
śliwego wypadku odstawiono do kost­
nicy szpitala miejskiego.

Nieszczęśliwy wypadek. 
Katowice. Jan Modrzyk z Załęskie 

Hałdy, zajęty zrzucaniem koksu do 
piwnicy domu przy ul. Słowackiego 43 
wpadł przez okno do wnętrza piwnicy 
pomiędzy kotły, skutkiem czego do­
znał złamania prawej ręki i okaleczenia 
igłowy. Pogotowiem ratunkowym odsta- 
iwiono go do szpitala miejskiego, (k)

Postrzelenie.
Szostenice. W  mieszkaniu Piotra 

jjMajsncra przy ul. Krakowskiej, 24-letni 
iijan Jur-aszek manipulując naładowa­
nym rewolwerem przez nieostrożność 
postrzefił 52-letnią Julję Magerową. — 
Kula ugodziła Magerową w prawą dłoń 
i prawy bok. Okaleczoną odstawiono do 
szpitala hutniczego, (k)

Zderzenie pojazdów. 
Szopienice. Jadący ul. Krakowską 

samochód osobowy zderzył się z rowe­
rzystą Labrygą Pawłem z Szopienic. 
Rowerzysta skutkiem upadku na bruk 
-doznał ogólnych obrażeń ciała i odsta­
wiony został do szpitala Sp. Brackiej 
w Mysłowicach, (k)

Przytrzymanie kłusownika. 
Kochłowice. Dnia 25 bm. w południe 

w lesie ks. pszczyńskiego na terenie gmi 
ny Stara Kuźnia przytrzymano na kłu­
sownictwie Wojtaszka Rajnholda i Fran 
Ciszka Żymłę z Kochłowic. Wojtaszkowi 
odebrano strzelbę myśliwską 4 naloie 
do strzelby* Dwaj spólnicy Wojtaszka 
zbiegli, (k)

Ojcobójca uwolniony od winy i kary.
Wczoraj odbyła się rozprawa prze­

ciwko 19-letniemu Jerzemu Bąbce z 
Chropaczowa, oskarżonemu o to, że w 
dniu 15 sierpnia br. w czasie kłótni za­
dał ojcu swemu śmiertelny cios nożem 
w serce. Kłótnia wynikła na tle odmó­
wienia synowi drugiej porcji mięsa w

czasie kolacji. Jak stwierdzono na roz­
prawie, podczas wynikłego sporu oj- 
c.ec uderzył syna swego uprzednio że­
laznym garnkiem. Sąd, biorąc pod uwa­
gę małoletniość i niekaralność oskarżo­
nego oraz skruchę, jaką okazał, uwolnił 
go od winy i kary. (kr.)

Kiełbasa drogo ich kosztowała. I zarządzeniem władz wojewódzkich o 
Król. Huta. Z restauracji dworcowej (likwidacji tych szybów przez policję, 

w Chebziu skradli Józef Erbisz z Lipin rarsca.

|  czoch damskich jedwabnych i wełmfa- 
[rrych różnego koloru i wielkości, 35 par 
skarpetek, 100 kłębków wełny różnego 
koloru, około 30 tabliczek czekolady, 16 
sztuk bateryj do elektr. lamp kieszon­
kowych, 10 paczek kawy słodowej, ok. 
32 kg. cukru mielonego, 50 kawałków 
mydła firmy Łukaszek Tarn. Góry, 5 
paczek margaryny maiki „Polmin". ok. 
35 kg. cukierków i 15 zł. gotówki. Łącz­
na wartość skradzionego towaru wyno­
si około 1000 zł. (r)

1 Wilhelm Ceglarek z Świętochłowic w 
dniu 1 maja br. 10 kg kiełbasy, którą 
potem sprzedali. Sąd skazał obu złodzie 
jaszków na 6 miesięcy więzienia każ­
dego z zawieszeniem kary na przeciąg
2 lat. Bernarda Szymekczaka, który 
pośredniczył przy sprzedaży kiełbasy, 
skazano na 2 miesiące również z za­
wieszeniem na 2 lata.

Nagłe zasłabnięcie.
Król. Huta. Na ul. Dr. Urbanowicza 

zasłabła nagle niejaka Rozalja Hanusz- 
ciewiczówna z ul. Gimnazjalnej. W 
stanie nieprzytomnym odstawiono ją 
do szpitala miejskiego.

Obława policyjna.
Król. Huta. W czasie ostatnio prze­

prowadzonej na terenie Król. Huty obła 
wy policyjnej, przytrzymano kilku po­
szukiwanych przez różne sądy złodziei. 
Przytrzymano również kilkunastu ro­
werzystów, nie posiadających kart ro­
werowych itp. Pozatem policja zajęła 
trzy fury węgla, pochodzącego z dzi­
kich szybików.

Z ^więtochłowickiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Świętochłowice. Przy zbiegu ulic 
Bytomskiej i Polnej samochód osobowy 
najechał na rowerzystę Teodora Opu- 
chlika, który skutkiem zderzenia od­
niósł silne obrażenia. .

Zakończenie strejku w fabryce 
chemicznej.

Wielkie Hajduki. Trwający od piąt­
ku ub. tygodnia strajk w związku ko­
ksowni w Wielkich Hajdukach, został 
w środę, dnia 28 zakończony. Robotnicy 
przystąpili do pracy o godzinie 6 rano. 
Jak wiadomo, powodem strajku było 
samowolne obcięcie przez dyrekcję za­
robków robotników, oraz przegrupo­
wania robotników z wyższych do niż­
szych grup. Strajk został przerwany 
wskutek dziwnego stanowiska zajęte­
go przez przedstawiciela dyrekcji za­
kładów p. Hackemana, który oświad­
czył, iż tak długo nie będzie pertrak­
tował z robotnikami, dopóki nie przy­
stąpią do pracy. Wobec takiego stanu 
rzeczy, robotnicy przystąpili w ub. śro­
dę rano do pracy. W ciągu najbliż­
szych dni odbędzie się ponowne po­
siedzenie wydziału technicznego na 
którem rozpatrzony będzie spór za­
robkowy. (ś)

terenem burzliwego zajścia. Gdy na 
miejscu zjawił się oddział policji, aby 
zamknąć dwa bieda-szyby, których 
przejścia znajdowały się bezpośrednio 
pod szosą, a która w tern miejscu gro­
ziła uszkodzeniem, gj-upa bezrobotnych 
górników stanijłą w obronie swych war 
sztatów pracy. Prócz tego bezrobotni 
nie chcieli dopuścić do zabrania przez 
policję znajdującego się na powierzchni 
zapasu, około 10 ton węgla. Zwołana 
przez Antoniego Sambora samoobrona, 
złożona z około 20 bezrobotnych, prze­
brała wobec policjantów groźną posta­
wę, co widząc policjanci, dla uniknięcia 
uży£ja broni, wycofali się z terenu t>ie- 
da-szybów.

Dopiero przybyłe po godzinie posił­
ki policyjne, opanowawszy teren bieda 
szybów, zajęły cały zapas wydobytego 
węgla, który przewieziono do Miko 
łowa. Węgiel przeznaczony jest dla 
kuchni dla bezrobotnych. Przeciwko 
stawiającym opór bezrobotnym policja 
zrobiła doniesienie karne do sądu. (p)

Pożar stodoły.
Imielin. W nocy na 24 bm. z niewyja­

śnionej dotychczas przyczyny wybuch' 
pożar w murowanej stodole Kocura Ja­
na w Imielinie i zniszczył dach stodoły, 
tegoroczne zbiory i inwentarz rolniczy, 
czem wyrządził szkodę na około 1.500 
zł. W akcji ratunkowej brała udział straż 
pożarna z Imielina, (p)

Kradzież mieszkaniowa 
Ornontowice. W nocy na 25 bm. we

szli nieznani sprawcy do mieszkania bu 
dowiniczego Henryka Madeji i skradli 
męski płaszcz letni, płaszcz damski, 
kurtkę sportową, pelerynę nieprzema­
kalną, 2 teczki skórzane i inne drobia­
zgi, łącznej wartości około 500 zł. (p)

Zgon długoletniego czytelnika. 
Borowawieś. W dniu 22 września 

zmarł tutaj inwalida górniczy Andrzej 
Kozubek w wieku 78 lat. Zmarły był 
dobrym Polakiem i katolikiem i długo­
letnim abonentem „Katolika Śląskiego'1. 

Niech odpoczywa w pokoju!

Z Tarnogórskiego
ielgrzymka jubileuszowa parafii tamo- 

górskiej do Częstochowy.
Tarn. Góry. W  niedzielę, dnia 9 paź­

dziernika 1932 r. wybiera się pielgrzym­
ka parafji tarnogórskiej polska i nie­
miecka wspólnie do Częstochowy, aby 
uczcić naszą ukochaną Matkę Boską 
Częstochowską w Jej roku jubileuszo­
wym i uprosić sobie u jej cudownego 
obrazu łaski. Zgłoszenia uprasza się u- 
skuteczniać najpóźniej do dnia 2 paź­
dziernika rb. u pp. inż. J. Jasiulka i bud. 
Olosego. Przy zgłoszeniach poleca się 
uiścić kwotę zaliczkową 3,50 zł. jako 
zabezpieczenie zakupu biletów.

Egzamin czeladniczy w zawodzie 
rzeźnickim.

Tarn. Góry. W ub. czwartek odby­
ły się w tut. rzeźni przed komisją egza­
minacyjną, składającej się z przewodni­
czącego p. Brzostowskiego, kier. szkoły 
p. Krupopa oraz członka Izby Rzemieśl­
niczej p. Wagnera, egzaminy czeladni­
cze w zawodzie rzeźnickim, następują­
cych uczniów: Antoni Flak, Bogdan
Wolski, Paweł Kamiński, Roman Lanz, 
Antoni Klimek i Ernest Fila. Wszyscy, 
uczniowie zdali egzamin z wynikiem 
dodatnim.

Budowa wodociągu.
Lasowice. Staraniem tut. zarządu 

gminnego zostanie w najbliższ. dniach 
ułożony rurociąg przy głównej ulicy 
długości około 190 metrów, który zo­
stanie połączony z siecią wodociągową 
w Tarn. Górach. Koszta wynosić będą 
około 4 000 zł. (t

Z Kró!. Huty
Pomóżmy w miarę sił bezrobotnym!

Nędza wśród bezrobotnych jest wielka 
Z rosnącą liczbą bezrobotnych, wzrastają 
potrzeby na wydawanie bieżących zapo­
móg. Fundusze na ten cel są wyczerpane. 
Z powodu tego Miejski Komitet do spraw 
bezrobocia urządza w niedzielę 2 paździer­
nika zbiórkę pieniężną na ulicach naszego 
miasta. Niechaj każdy obywatel mimo obe­
cnego i ogólnego wyczerpania materialne­
go pospieszy z pomocą bezrobotnym. Za 
każda ofiarę składamy w imieniu bezrobot 
nych serdeczne podziękowanie, (kr.)

Likwidacja dzikich szybików.
Król. Huta. Przystąpiono do zlikwi 

dowania na terenie miasta dzikich szy­
bów, które są niebezpieczeństwem dla 
okolicznych mieszkańców. W ostat 
nich czasach mnożyły się bowiem licz­
ne wypadki zatrucia.

Skutki szybkiej jazdy.
Nowy Bytom. Na ul. Niedurnego ro­

werzysta K. Muras z Łagiewnik, naje­
chał na przechodzącą przez ulicę Pau- 
linę Pyszną, która doznała złamania 
ręki. (ś)

Przytrzymanie przemytnika. 
Godula. Funkcjonariusze straży gra­

nicznej przytrzymali w ubiegły wtorek, 
obok młyna Szombierskiego niejakiego 
A. Łukosza ze Zgorzelca, który posiadał 
przy sobie 17 kg Maggi pochodzenia 
niemieckiego. Łukosza wraz z towa­
rem odstawiono do urzędu celnego. Za 
przemyconą przyprawę Łukosz zapłaci 
przypuszczalnie około 3.500 zł kary.

Konfiskata 112 funtów bananów. 
Chebzie. Na torze kolejowym po­

między Orzegowem a Chebziem przy­
trzymani zostali Tadeusz Witek i A 
Klos obaj z Chropaczowa. Wymieniem 
posiadali przy sobie 112 funtów bana­
nów, które uprzednio przemycili z Nie 
miec do Polski, (ś)

Z Pszczyńskiego
Bezrobotni bronią „bieda-szyby". 
Wyry. Miejscowość W yry pod Mi­

kołowem, gdzie znajduja się liczne bie- 
da-szyby, była onęgdaj w związku

Z Rybnickiego
Pożar zniszczył dach.

Skrzyszów. Dnia 24 bm. przedpołu­
dniem wybuchł pożar na strychu domu 
mieszkalnego Karała Kożucha i znisz­
czył dach domu oraz większą ilość sło­
my i siana oraz sprzęt domowy, złożo­
ny ma strychu, czem wyrządził szkodę 
na około 4.000 zł. Przyczyny pożaru do 
tychczas nie ustalono, (k)

Zakwestionowanie roweru.
Dnia 8 bm. wieczorem pełniący służ­

bę funkcjonariusz policji zauważył w 
3ełku pewnego osobnika, jadącego nie­
oświetlonym rowerem. Osobnik ów 
wezwany do wylegitymowania się po­
rzucił rower i zbiegł. Ustalono, iż po­
rzucony rower skradziono w dniu 7 bm.

przed gospody Grodonia w Godowie, 
listonoszowi Maksymilianowi Janiecie 
Gołkowic. Przy ramie tego roweru przy 
mocowana była żółta skórzana teczka, 
zawierająca czarny portfel z dokumen 
tami na nazwisko Kręciocha Antoniego 
Ludwika, ur. 7. 1. 1915 r. w Andrycho­
wie, pow. Wadowice. Ponadto w tęcz 
ce znajdował się męski kostjum kąpie­
lowy, biały ręcznik z czerwoną obwód­
ką grzebień, ołówek i wytrych. Krę- 
cioch przed kilku tygodniami po odby­
ciu kary więzienia za kradzież kościel­
ną, został z więzienia w Rybniku zwol­
niony i najprawdopodobniej on też skradł 
rower listonoszowi Jamecie. (r)

Wielka kradzież składowa.
Kokoszyce. W nocy na 25 bm. we­

szli nieznani sprawcy do składu Herma­
na Oleksa i skradli około 140 par pon-

Zaraza drobiu.
Kozłowa Góra. W zagrodzie Jana 

Brola stwierdzona została zaraza dro­
biu. Władze policyjne wydały odpowie­
dnie zarządzenia, mające na celu zloka­
lizowanie tej zarazy. (t

Z Lublinieckiego
Dezertera złapano na zielonej granicy.

Lubliniec.' Na zielonej granicy pod 
ublińcem przytrzymała policja Jakóba 

Andrzejczaka z Majdana Górnego, woje 
wództwo stanisławowskie, powracają­
cego z Niemiec. Ponieważ, jak się oka­
zało, Andrzejczak przed 14 dniami zde- 
zertował z 27 p. p. w Częstochowie 
oraz że jest podejrzany o szpiegostwo 
na rzecz Niemiec, został oddany żan­
darmerii wojskowej, która prowadzi 
dalsze dochodzenia. Szczegóły tej afe­
ry trzymane są w tajemnicy. Andrzej­
czak miał być rzekomo kurjerem ukra­
ińskiej organizacji wojskowej. Poza 
tern przytrzymano na nielegalnem prz^ 
kroczeniu granicy z Niemiec do Polsk1 
32-letniego Zygmunta Janiaka z Łodzi* 
którego przekazano do dyspozycji sa' 
du grodzkiego w Lublińcu.

 o------
Humor.

Co innego.
Pan Atanazy Sztokman jedzie trafl* 

wajem i czyta gazetę. Jakiś Pa.sa^0, 
przechodząc, przypadkiem potrącił S .

— Mógłby pan chociaż powiedzt 
— „przepraszam". a,

— Przecież powiedziałem „przeP 
szam‘“ durniu jeden, a na drugi raz s 
chaj lepiej, idjoto jakiś. . sj$

A jak tak, to co innego, uspokaja 
pan Sztokman i czyta dalej.

po
Przed egzekucją.

— Jutro rano będziesz pan K”ci,e‘ 
szony. Czy masz jakie ostatnie
nie? a  ^

— Owszem, chcę się wykąP4 
Wiśle.

— A czy umie pan pływać.
— Nie. Ale przecież — kto m 

sieć — nie utonie*



Z Śląska Opolskiego.
Z Zabrskiego.

. Policja przeprow adziła  rew izję w  
^jeszkąniu górnika Kozłowskiego, za- 
^ieszkałegop rzy  ulicy N astępcy Tro- 

w  Zabrzu, u którego znaleziono pał- 
’ gum owe, dwa rew olw ery  i trochę 

atbunicji. Broń skonfiskowano.

W  tych dniach pisaliśm y o napa­
dzie rabunkow ym , dokonanym  na ulicy 
»Szczęść Boże“ w Zabrzu na żonę rze­
p k a  Bogurta. W  czasie napadu został 
Srniertelnie przez bandytów  postrzelo­
ny w achm istrz policji Folter, ale rów ­
nież jeden z bandytów  otrzym ał po­
g rza ł w  podbrzusze. Ciężko ranny ra- 
®Uś zeznał w  szpitalu, że nazyw a się 
•lerzy W ycisk  i pochodzi z Bobrku. Pod 
dzas ponow nych przesłuchów  ranny 
°dwołał sw e pierw otne zeznanie i o- 
sWiadczył, że nazyw a się W alter W ol- 
dica i pochodzi z W ielkich Hajduk (wo­
jewództwo śląskie). Poniew aż ranny 
*raci przytom ność, przeto trudno w y ­
dobyć od niego praw dę. L ekarze mają 
nadzieję, że obu utrzym ają przy  życiu.

Z Gliwickiego.
W  tych  dniach zaw ezw ano pogoto­

wie policyjne w  Gliwicach do pewnej 
restauracji, gdzie rzekom o m iała po­
wstać bójka. Na miejscu urzędnicy 
stwierdzili, że zaw ezw ał ich syn go­
spodarza, ponieważ ojciec w ym ierzył 
hju policzek za niew łaściw e zachow a­
n e  się w obec gości. Synalkow i w y to ­
czono postępow anie karne za w prow a­
dzenie w  błąd w ładzy.

*

W  nocy na w torek  w  Stanicy koło 
Rud w ybuchł jednocześnie w  dwu miej- 
?cach pożar, k tóry  zniszczył w ielką 
*arczmę z zabudowaniam i gospodar­
n y m i  a na innem miejscu stodołę i chle­
wy. Pogorzelcy ponoszą wielkie szko- 

gdyż oprócz budynków  stracili cały 
n  Wen ta r  z m artw y oraz tegoroczne żni- 

Nazajutrz żandarm i aresztow ali 
n^dch  młodzików, podejrzanych o pod­
a n i e  zniszczonych przez ogień go- 
50darstw .

Z Raciborskiego.
p W  dniu 22 m aja br. na polach kolonji 
^ acki został zam ordow any przez kłu- 
s°Wników leśniczy Józef Fiołka z Grze­
gorzowie. Kłusownicy, 22-letni robotnik 
^olicznościowy Emil Grochol i 23-letni 

gospodarski Antoni W achnik z Grze 
jl?rzowic rozbroili leśniczego a następ- 
J e zam ordow ali go w  okropny sposób. 
,v ubiegły w torek  m ordercy  staw ali 
^ e d  sądem  przysięgłych w  Racibo- 
3 U, k tó ry  zasadził obu oskarżonych 

Wspólne zabójstw o na dożywotnie 
l^żkie w ięzienie i u tra tę  p raw  obyw a- 
,'sk ich  a za wspólne przekroczenie 
p o p isó w  łowieckich na 6 m iesięcy 

l$zienia.
Z O polskiego.

k  Policja krym inalna aresztow ała  se­
rf etarza  sądow ego Sangera  z Opola za 
p u s z c z e n ie  się na sw em  stanow isku 

elu w ykroczeń natu ry  karnej.

Jak  donosiliśmy, w ybory  do parla­
mentu niemieckiego odbędą się w  nie­
dzielę, dnia 6 listopada. W alka w ybor­
cza będzie niew ątpliw ie bardzo ożyw io­
na. T eraz już niektóre partje politycz­
ne rozpoczęły agitację, choć do w ybo­
rów jeszcze praw ie 6 tygodni czasu. 
P ierw szą  partją, k tó ra  ustaliła listę kan­
dydatów , jest partja  niemieckich socja­
listów. Na czele listy  górnośląskiej kan­
dyduje Stelling z Berlina, po nim kolej­
no następują: zam ężna F ry  da Hauke z 
Raciborza, m urarz F ryderyk  Kuhn z

Blimkinowa i zaw iadow ca domów An­
toni Bias z Bytom ia. Czy k tó ry  z w y ­
m ienionych „pojedzie“ do Berlina, na- 
razie trudno przew idzieć.

Z Nyskiego.
P ew na uczenica szkolna z Kleusch- 

nitz zadrasnęła  się widłam i w  nogę. Na 
ranę dziecko nie zw racało  uwagi. Po 
kilku dniach noga opuchła a lekarz 
stw ierdził zakażenie krw i. D ziew czyn­
kę odstaw iono teraz  do szpitala, gdzie 
jednak zm arła w śród  okropnych boleści.

Z catei Polski.
W grobie urządził sobie mieszkanie.

Sosnowiec. W  nocy na 25 bm. w 
grobowcu rodziny Torbusów  na cmen­
tarzu w  Gołonogu zatrzym any został 
Jan  Pędziński, bez stałego miejsca za­
mieszkania, pochodzący z Kutna. 0 -  
św iadczył on. że nie mając m ieszkania, 
od pewnego czasu przebyw ał w gro­
bowcu. Pędziński spał w  trumnie, z któ­
rej przedtem usunął kości. W  grobowcu 
znaleziono lampę naftową, koc. Przybo­
ry  do golenia, chleb i t. d. Pędzińskie- 
go przekazano władzom  sądowym .

Straszna śmierć matki 10-ga dzieci.
Wieluń. W e wsi Huty Bugajskie, w y ­

darzył się śm iertelny w ypadek. Zatru­
dniona przy  m łócce 48-letnia M arjanna 
W łoz — pochw ycona została  przez 
w ał m aszyny za suknię. Szarpnięcie 
było tak  nagłe, że nieszczęśliw a upadła 
na klepisko, doznając pęknięcia czasz­
ki. Tragicznie zm arła pozostaw iła 10 
dzieci, z k tórych najm łodsze liczy 4 la­
ta, a na jstarszy  syn 23 lata. Syn ten, 
którego pow rotu m atka spodziew ała 
się w  tych dniach, przybył do rodzinnej 
wioski z w ojska w  kilka minut po w y ­
padku. Policja prow adzi dochodzenia, 
celem pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści tych, k tórzy przez niedbalstw o nie 
zabezpieczyli uchw ytnych miejsc m a­
szyny.

Ponury jubileusz mistrza stryczka.
W arszawa. Ponury człowek, jakim 

jest niewątpliw ie pan M aciejowski, kat 
czy jak on sam siebie nazyw a, w yko­
naw ca w yroków  śmierci, obchodzi nie­
mniej ponury jubileusz. Oto w ciągu 
swojej paroletniej karjery  zdążył p. Ma­
ciejowski założyć stryczek  już na 100 
głów. To go jednak nie zraża do dal­
szej pracy, gdyż tw ierdzi on, że czuje 
ogrom ne zamiłowanie do swojego za­
wodu.

Pół wsi spłonęło.
Poznań. W  Borzęcicach pow. kro­

toszyńskiego w ybuchł groźny pożar, 
k tóry  zniszczył praw ie pól wsi. P rz y ­
czyna pożaru dotąd nie została ustalo­
na, przypuszczalnie jednak ogień spo­
w odow ały nieletnie dzieci, baw iące się 
zapałkam i. Ogień w ybuchł w zagrodzie 
rolnika W ładysław a Urbaniaka, k tó re­
mu spłonęła stodoła ze zbożem, szopa i

narzędzia rolnicze. Silny w icher sp rzy­
jał rozszerzaniu się pożaru, to też w krói- 
ce zajęły się okoliczne budynki. W  re­
zultacie spłonęło 21 budynków: 5 do­
mów mieszkalnych, 7 chlewów, 9 sto­
dół ze zbożem oraz jedna olwnlca. P rz y ­
byłe z okolicy ochotnicze straże pożar­
ne nie by ły  \y stanie opanować ognia, 
k tó ry  objął różne częścj wsi równo­
cześnie. W artość zniszczonych budyn­
ków przekracza 100 tys. złotych. Szereg 
rodzin pozostało bez dachu nad głową.

Zosia zamieniła się w  Zbysia i pójdzie 
służyć do wojska.

Płock. Pp. Szemplińscy, zamożni 
ziemianie pod Płockiem , mieli urodziw ą 
córkę Zofję, lat dwudziestu, o której 
względy, jako panny przystojnej, ubie­
gała się okoliczna młodzież. Panna 
Zofja studjow ała w  W arszaw ie, lecz 
w akacje spędzała u rodziców. Tegoro­
czne w akacje zakończyły się jednak w 
sposób nieoczekiw any. Panna Zosia 
obcięła w arkocze, ośw iadczając krótko 
i w ęzłow ato, że jest . . . m ężczyzną. 
Początkow o m yślano, że dziew czyna 
kpi sobie z otoczenia, aliści lekarze w  
Płocku potwierdzili jej słow a. Rodzice 
zw rócili się wobec tego do adw okata, 
k tó ry  przeprow adził zmianę w  m etryce 
urodzenia i p. Zosia odtąd nazyw a się... 
Zbigniew Szempliński. W obec tego po­
ciągnięto p. Zbigniewa do wojska, któ­
rego komisja lekarska zakw alifikow ała 
do służby w  wojsku, dając mu katego- 
rję „A“.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH. 
Inauguracja sezonu 1932/33 w Teatrze Polskim.

„Głupi Ja&ófo" piękna nastrojowa komedia 
T. Rittnera, która grana była na wszystkich 
scenach polskich z niebywałem powodzeniem, 
pojawi się w  sobotę 1 października na repertua­
rze Teatru Polskiego. Będzie to prawdziwa ucz­
ta dla znawców teatralnych temibardziej, że 
główne role interpretują indywidualności aktor­
skie tej m iary jak pp. Janina Biesiadecka, która 
w głównej roli kobiecej zaprezentuje swój praw  
dziwy talent, swoją szczerość i prostotę oraz p. 
St. Bryliński, który z wrodzoną subtelnością 
odtworzy rolę Szaimbelana. Pozatem w  przed­
stawieniu biorą udział najwybitniejsze siły pp. 
W anda Marwicz, Irena Orzeoka, Helena Rozwa­
dowska. Arno'dt, Brandt, Czerwiński, Godlew­
ski, oraz ulubieniec naszej publiczności p. Zyg­
munt Biesiadeokd (reżyser sztuki), k tóry odtwo­
rzy rolę tytułow ą „Głupiego Jakóba". Dekoracje 
według projektu nowozaangażowanego art. ma­
larza St. W ęgrzyna.

J a k  jest w Rosji".
W  niedzielę, 2 października o godz. 12-tej w  

południe odbędzie się rewelacyjny odczyt zna­
komitego pisarza i podróżnika Aleksandra Jan- 
ty-Połezyftskieigo p. t. „Jak jest w  Rosji". P rele­
gent wrócił niedawno temu z wielkiej podróży 
po Rosji Sowieckiej i pragnie się podzielić z  
P. T. Publicznością sensacyjnemi w prost spo­
strzeżeniami i wrażniemi. Niewątpliwie, że już 
sama zapowiedź tej niezwykle interesującej pre­
lekcji w yw oła najżywszy oddźwięk i zacieka- 
winie w  jaknajs zer szych sferach publiczności. 
Bilety do nabycia w  kasie Teatru. Tel. 24-4S.

„Ciotka Karola".
W niedzielę, dnia 2 bm. o godz. 16-tej popoł.

odegrana będzie farsa p. t. „Ciotka Karola" T, 
Brandona, po cenach zniżonych.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 1. października br.: Inaugura­

cyjne przedstawienie w sezonie 1932-33 p. t. 
.Głupi Jakób" o godz. 20.

Niedziela, dnia 2 października: Odczyt A. Jan- 
ty-Polczyńskiego „Jak jest w Rosji" o godz. 12 
w południe.

Niedziela, dnia 2. października: „Ciotka Ka­
rola" o godz. 16 pop.

Niedziela, dnia 2. października: „Głupi Ja­
kób" o godz. 20.

W torek, dnia 4. października „Głupi Jakób" 
o godz. 20.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Flip i Flap w legii cudzoziem­

skiej".
Kino Capitol: „Czterech w łóczęgów".
Kino Rialto: „Zew Ziemi",

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „Trzykrotne w esele"; 2. „Ta­

jemnica cyrku".
Kino Colosseum: 1. „Cesarzowa E lżbieta"; 2.

„Klub bezdzietnych".
Kino Roxy: 1. „Rozkoszna dziew czyna"; 2.

„Auto pancerne".

Wystawa pieniędzy inflacyjnych.
aitli Niem cy puścili w  obieg 30 ty sięcy  zastępczych znaków  obiegow ych.

Berlinie odbyła się w ystaw a wiel
k: So zbioru inflacyjnych pieniędzy pa- 

row™m z czasów  wojny, a głównie
Jak  po-

Di.
\  I'.^ych

bićt«*Jr^ sz y ch  lat powojennych.

Ni* W ówczas Niemcy i kraje przeza.
emc

W y s t a w i e  zebrano 10.000 koloro- 
f o ' 1 sort różnej wielkości i różnego 
a iP * u' W edług opinji znaw ców  trzc-

iąi- a lalą tych znaków pieniężnych za-

tią-^Ców okupowane, św iadczy fakt, że
in,
b>!u.
be} ■ iednak potrójnego w ysiłku dla zu-
iberj6? 0 skom pletowania tych 30.000 pa- 
% r.9w zadrukow anych cyframi, jak ;e 

kursow ały  w Rzeszy i na te- 
tyjlj zasięgu jej militarnej przem ocy.
S tę żo n o , że taka pełna w ystaw a mie- 

się ’ 
s?‘lach !

się w pięciopiętrow ym  gmachu

%]jt 2iWne uczucia napełniają widza w  
ty c^ cy 'fr> ułożonych do snu 

ietn fn,es:o' na m ieniących się w szyst- 
kolorami św istkach. Mówią one

0 czasach, w  których bochenek chleba 
kosztow ał rano 300 miljonów, a wieczo­
rem dw a razy  tyle. Ludzie, k tórzy u- 
mieli liczyć tylko do tysiąca, czy naw et 
do miljona, musieli nagw alt rozszerzać 
swe wiadomości rachunkow e, aby nie 
zgubić się w śród szalonego tańca mi- 
Ijardów i biljonów. Banki państw ow e
1 pryw atne zaczęły robić poważną kon 
kurencją astronomom , k tórzy  dotąd 
mieli monopol na tak zaw rotne cyfry.

W  ciągu ow ych dziw nych lat inflacji 
dokonała się niesłychana przem iana 
wartości. „B anknoty44 pyszniące się 
wielozerowemi cyframi, reprezentow a­
ły tak mało, że nie pokryw ały  naw et 
kosztów czystego kaw ałka papieru, na 
którym  je w ydrukow ano. W  parze z 
tern szła coraz mniejsza staranność o 
szatę zew nętrzną znaków pieniężnych 
które w reszcie uległy zupełnej barbary- 
zacji.

Z ruchu T. C. L,
W  ubiegłą sobotę odbyło się przy 

nielicznym udziale członków walne ze 
branie kom itetu T. C. L. w Tychach, 
pod przew odnictw em  kierow nika sekre- 
tarjatu  T. C. L. p. W yrębskiego. W  bi- 
bljotece znajduje się 1084 dzieł, czy tel­
ników w roku spraw ozdaw czym  było 
269, w ypożyczeń 3858. Bibljoteka mie­
ści się przy ul. Dam rota, o tw arta  dw a 
razy w tygodniu, jak równiek czytelnia 
dzienników i czasopism. Po dyskusji u- 
dzielono ustępującem u kom itetowi ab­
solutorium i w ybrano now y komitet z 
prezesem  p. Zarem bą i p. W ieczorkó- 
wną jako zastępcą.

*

W  niedzielę, dnia 25 bm., odbyło s ;ę 
walne zebranie w Orzegowie przy dość 
licznym udziale członków pod przew ód 
nictwem  kier. sekretarjatu  T. C. L. p. 
W yrębskiego. Przedłożone spraw ozda­
nie przez prezesa w ykazało znaczny 
postęp w działalności T. C. L., bowiem 
bibljoteka pow iększyła się o 200 dzieł 
i obecnie posiada 534, czytelników w 
bibliotece jest 140. k tórzy w ypożyczyli 
w okresie spraw ozdaw czym  3977 ksią­
żek. Ustępującemu komitetowi udzielo­
no pokw itow ania i podziękowania za 
dotychczasow ą pracę, w ybierając na­
stępnie w dotychczasow ym  składzie z 
prezesem  p. aptekarzem  Omańkowskitn 
na czele.

*

W  niedzielę 25 bm. odbył kom itet 3 
C. L. w Katowicach - Ligocie swoje do­
roczne walne zebranie, któremu prze­
wodniczył p. Jakubiec. S p raw ozdana  
zarządu w ykazało  dalszy rozwój biblio­
teki i działalności T. C. L. Książek w 
bibliotece jest obecnie 1284, czytelników  
299, k tórzy przeczytali w  ciągu roku

4754 książek. W ypada podkreślić po­
w ażny w zrost szczególnie ilości czytel­
ników i w ypożyczeń, co jest bardzo po­
cieszającym  objaw em  w  dzisiejszych 
czasach. Po  udzieleniu absolutorjum  w y  
brano kom itet na rok następny a miano­
wicie: prezes — p. J. Sikora, w icepre­
zes — p. Gruchlikowa, sekretarz  — p. 
inż. Fischer, skarbnik — p. W itek, bi­
bliotekarz — p. S tolarczyk.

*
Królewska Huta. W  niedzielę, dnia 

25 w rześnia odbyło się w  Król. Hucie 
pod przew odnictw em  prezydenta Spal- 
tensteina w alne zebranie członków  T. 
C. L., które w ykazało  bardzo żyw ą 
działalność tej ośw iatow ej placówki. W  
ubiegłym roku nietylko że nie cofnięto 
się ani na krok, ale pchnięto pracę w  
każdym  kierunku naprzód. S ta ty styka  
spraw ozdań w ykazuje następujące cy ­
fry, przyczem  dla uw ydatnienia postę­
pu rezultatów  um ieszczam y w  naw iasie 
cyfry  z roku poprzedniego. I tak : 1. w y ­
kładów  urządzono 33 (26); 2. wypoży-, 
czeń książek było 59 245 (36 842); 
3. świetlice T. C. L. odw iedza dzie.—ie 
przeciętnie 210 czyteln ików ; 4. sum y 
budżetow e osiągnęły cyfrę 19 236 (13 
tysięcy 918,52 zł.). Długi w szystkie zo­
sta ły  spłacone. S ta ty sty k a  pow yższa 
jest w yraźnym  dowodem  pilnej i su­
miennej społecznej działalności, jaką T 
C. L. spełnia w  nuczem robotniczem  
mieście ku zadowoleniu całego ogółu. 
Toteż powitało w alne zgrom adzenie o- 
klaskam i spraw ozdania członków  za­
rządu ks. dr. Milika prezesa, p. Kotlar­
skiego sekretarza, p. W ojtyczka skarb­
nika i bibliotekarki p. Kozłowskiej i je­
dnogłośnym  w yborem  poruczyło im 
nadal kierow nictw o prac na tym  w aż­
nym  społecznym  posterunku.



S P O R T .
Porażka Polski w zawodach lekko­

atletycznych z Austrją w stos. 62:58.
P o  nikłem  zw ycięstw ie, jakie P o lacy  odnieśli 

w C zechosłow acji — n asza  rep rezen tac ja  w y­
jechała  do  sto licy  naddunajskiej celem  rozegra­
nia drugiego w  tyim tygodniu m iędzypaństw o­
w ego spotkania.
'  Jakkolw iek spodziew aliśm y się w  spotkaniu 
z A ustrją  ła tw ego  zw ycięstw a, to jednak na­
dzieje  nasze zaw iodły. D rużynę polską p rześla­
dow ał pech. Nowak, k tó ry  zw ichnął sobie nogę 
nie s ta rto w a ł. R ów nież i  w  biegach kró tk ich  
A ustrjacy  okazali się lepszym i. M ilą niespo­
dziankę sp raw ił Szneider, k tó ry  odniósł już 

| d rug ie  zw ycięstw o w  skoku o tyczce skokiem  
'3,70 m. W  ram ach pow yższego spotkania za­
m ierzał K usociński pobić rekord  św iatow y na 2 
mile angielskie, jednak na 3 okrążenia  p rzed  
końcem  zrezygnow ał ze sw ego  zam iaru.

Punktualnie o godz. 14.30 nastąp iło  p rzyw i­
tanie d rużyn  przez  k ierow n.ków  obu rep rezen- 
tacy j oraz w ym iana proporczyków , poczem 
odegrano  hym ny narodow e obu państw .

Jako  pierw sza konkurencja odbył się bieg 
400 m. Z w yciężył tu  G udenus w czasie  50.4 sek., 
2) B iniakowski, 3) D eutscher (A), 4) M iller (P).

W  rzucie dyskiem  zw ycięży ł Jonantach  (A) 
uzyskując rzutem  48,53 now y rekord  austriack i
2) Heljasz (P) 43,76 m, 3) Schkodler (A), 4) 
W ieczorek  (P).

Skok w zw yż: 1) P ław czyk  (P ) 1,83, 2-giem 
1 3-ciem m iejscem  podzielili się Juszczyński (A) 
i Niemiec (P).

B ieg 800 m: 1) M aszew ski (P) w  czasie
1:56,8; 2) P ug r (A). Jako c z w a rty  p rzyby ł Ku­
źm icki (P), k tó ry  w P rad ze  zają ł w tej konku­
rencji 1-sze m iejsce.

B ieg 100 m : 1) Lechmer 10.8, 2) Klein 10.9,
3) Hillmainn 4) T rojanow ski.

R zut oszczepem : 1) M ikrut 60,70 m, 2) Bez- 
w oda (A) 60,46 m. T urczyk , k tó ry  w P rad ze  
za ją ł I miejsce-, tu znalazł się zaledw ie na III m.

110 m przez plotki: 1) L angm ajer 15 sek. re ­
kord  austriack i n ieuznany; 2) N owosielski (P) 
15.1 sek. rekord  polski nieuznany. Na 4-tem  
miejscu T rojanow ski I (P).

Skok w dał: 1) S teinder (A) 6,71 m, 2) No­
w osielski (P) 6,70 m 3) W ieczorek (P).

Sztafeta  szw edzka 400X300X200X100 m:
1) A ustrją w czasie  now ego rekordu austrj. 2.01,
2) Polska w czasie 2.07, k tó ry  także stanow i 
now y rekord  polski.

_ W  biegu na 3000 m : 1) m iejsce zajął Kuso­
ciński (P), k tó ry  rów nocześnie chciał pobić 
reko rd  św ia tow y na 2 mile angielskie, należące 
do Nurmłego. P ró b a  się nie udała. Kusociński 
uzyskał czas 8.46, 2) na 3000 m był L eban (A) 
b ijąc  rekord  aw strjacki czasem  8.51 sek., 3) Lett 
g (A) S:56, 4) H artlik (P).

R zut kulą: 1) Heljasz 14 63 m. 3) S e te r (A)
14.08 m.

Sknk o tyczce: 1) S zneider (P) 3,70 m 2) 
Kluk (P ) 3.60 m, 3) Dr. Heller, 4) Oppenheim.

Harcerskie zawody lekkoatletyczne.
W  dnu 17 w rześn ia  br. o d b y ły  się zaw ody 

lekkoatle tyczne m iędzy G rom adą sta rszo h arcer- 
tk ą  a III d rużyną harcerską  na s-tadjonie w Kró­
lew skiej Hucie. R ozegrano następujące konku­
rencje, ,w  k tó rych  dw a p ie rw sze  m iejsca uzy­
skali: 100 m — 1. Konieczny Józef (III druż.)
11.9 sek., 2) Kubica (G. s. h.); 200 m — 1. Ku­
bica (G. -s. h.) 23.6 sek., 2. K onieczny (III dr.); 
400 m — 1. H ryniew iecki (G. s. h.) 59 sek..
2. K eller (G. s. h.); 800 m — 1. Keller (Gsh)
2,16 sek., 2. Szczepański (III druż.); skok w dal:
— 1. Kubica (Gsh) 5.39, 2. T o rk a  (III druż.). 
skok w zw y ż  — 1. Konieczny (III druż.) 1,45 m,
2. Keller (G sh); rzut kulą —  1. Szczepański 
(III druż.), 2. Leśniok (G sh.); rzut dyskiem  —
1. Doerinig (III druż.), 2. Leśniok (Gsh.): rzut 
oszczepem  — 1. Szczepański (III druż.), 2. Doe- 
ring (III d ruż .); sztafe ta  4X100 m — l i  G ro­
m ada starszo  h arcerska  — 50 sek., 2. III druż. 
harc .; sztafeta 800X400X200X100 — 1. G. s h.
— r. 04 min., 2. III druż. Ogólna punktacja

Kłopot z pieniędzmi.
Fatalne skutki przechowywania pieniędzy w  łóżku.

Rolnik Józef Kujawski w  Czarszo- 
wie (Pomorze) posiada! przeszło 6 ty­
sięcy z!otych w gotówce, które zamiast 
ulokować w banku, odda! żonie do prze 
chowania, ta zaś ukry ła  je tak, iż mąż 
nawet nie wiedział, gdzie się pieniądze 
znajdują. Kujawski czytając o napadzie 
bandyckim w  Trzebuniu, po w. kościer- 
ski, gdzie pewnej wdowie z mieszkać,a 
zrąbowanem zostało 8 tysięcy zł., prze­
raził się tern i postanowił pieniądze u- 
kryte przez żonę odszukać i ukryć w 
bezpieczniejszm miejscu, niż to uczyniła 
żona. Znalazłszy pieniądze w  łóżku, za­

brał je stamtąd bez wiedzy żony. Osta­
tnio podczas nieobecności męża, Kujaw­
ska ^zaglądnęła do łóżka i nie znalazłszy 
pieniędzy, z rozpaczy omal nie postra­
dała zmysłów, będąc przekonana, ze 
jakiś złodziej je zabrał. Zaalarmowana 
policja w szczęła natychmiastowe do­
chodzenia i dopiero po powrocie męża. 
rzecz się cała  wyjaśniła. Kujawska jed­
nak chwilowy przestrach, połączony z 
rozpaczą, odpokutuje, gdyż poważnie 
się rozchorowała; oto skutki u k ry w a n a  
pieniędzy w  „pończosze14.

Nienawidzony przez pioruny.
Dzienniki, wychodzące w  m. Van­

couver w  Kolumbji brytyjskiej, opowia­
dają o „człowieku, którego nienawidzi­
ły  pioruny44 do tego stopnia, iż nie dały 
mu spokoju nawet po śmierci.

Osobą tą miał być major angielskie; 
artylerji polowej, E. J. Summerford.

Podczas wielkiej wojny major znaj 
dował się przez cały rok na linji bojo­
wej frontu francuskiego i przez cały 
ten czas nie odniósł najmniejszego choć­
by zadraśnięcia. Ody jednak dnia 1. 
lipca 1918 roku w yruszy ł na czele pa­
trolu w yw iadow czego na teren pomię­
dzy linjami wojsk angielskich i niemiec­
kich, wybuchła nawałnica i piorun ugo­
dził w  majora, paraliżując go częścio­
wo.

Dopiero w  1922 roku Summerford 
powrócił do zdrowia i w yw ędrow ał do 
Kolumbji brytyjskiej, gdzie nabyw szy 
grunt w  pobliżu Vancouveru, poświęcił 
się rolnictwu, tudzież hodowli bydła. I 
powodziło mu się tam nieźle w  ciągu 
całych lat ośmiu, gdy oto w  1930 roku, 
znajdując się w  polu podczas burzy, — 
znów był rażony przez piorun. Tym 
jednak razem piorun zdarł tylko z nie­
go ubranie.

Summerford zlekceważył sobie to 
zdarzenie, po upływie wszakże zale­
dwie roku, dnia 28. sierpnia 1931 roku, 
piorun uderzył po raz trzeci w  znajdu­
jącego się znów w  polu byłego majora, 
tym  razem zabijając go na miejsu, w o­
bec czego rodzina zabitego doszła do 
wniosku, że Summerford był chyba 
„człowiekiem, specjalnie znienawidzo­
nym przez pioruny44.

Nie dość jednak na tern, gdy bowiem 
na mogile majora postawiono nagrobek 
kamienny, w  dwie doby potem piorun 
uderzył w  nagrobek, rozbijając go zu­
pełnie. Postawiono więc now y nagro­
bek, ale i ten po upływie tygodnia uległ 
temu samemu losowi, co pierwszy. W o­
bec tego rodzina majora postanowiła 
nie stawiać więcej nagrobków na jego 
mogile, posadziła tam natomiast pięcio­
letnią lipę. Można więc sobie w yobra ­
zić przerażenie rodziny nieboszczyka, 
gdy niebawem i w  to drzewko uderzył 
podczas burzy piorun kulisty, rozdzie­
rając je na strzępy.

Dzisiaj na mogile „człowieka znie­
nawidzonego przez pioruny44 niema już 
żadnego nagrobka.

Sprawy towarzystw.
Kafowice-Dąb. Zebranie Koła Zw iązku Obr 

K resów  Zachodnich w K atow icach-D ębie odb«'; 
dzie się w  czw artek  29 w rześnia 1932 roku 3 
godz. 18 na sali p. C zupryny. R eferent p. in i 
Rosner.

Niezwykły ślub niezwykłej pary.
90-Ietni narzeczony i 83‘letnia narzeczona.

Niecodzienny ślub odbył się w  Wooi- 
hoppe, malutkiem miasteczku jednego 
z h rabstw  Anglji. Pan  młody liczy so­
bie lat 90, a panna młoda ma dopiero 83 
wiosen życia. Ślubna para przybyła do 
' O  ♦ O  » <v> » <„ * < o  • ♦ <_> ♦ O  • O  ♦ O  »

Wspaniałomyślny Szkot.
Córka bardzo bogatego Szkota w pa­

dła do wody i byłaby utonęła, gdyby 
me przytomność umysłu pewnego mło­
dzieńca, który skoczył bez namysłu w  
ubraniu do wody i wydobył ją na brzeg 
z narażeniem własnego życia, a doko­
nawszy tego, zemdlał z wysiłku.

Gdy młodzieniec otworzył wreszcie 
oczy, ujrzał nad sobą nachylonego ojca 
panny i usłyszał słowa współczujące: 
„Pragnąłbym  bardzo wywdzięczyć się 
panu za czyn bohaterski. Biorę więc 
na siebie połowę kosztów odprasow a­
nia pańskiego ubrania44.

kościoła w dość oryginalny sposób, bo 
on przyjechał ubranym w kw iaty  wó- 
zeczkiem zaprzężonym w osła, a ona, 
młodsza o lat siedem, więc bardziej no­
woczesna, przybyła na ciężarowem au­
cie, zajmując miejsce obok szofera. On 
żenił się dopiero drugi raz, ona była już 
dwukrotnie wdową. Celem zobaczenia 
ślubu tej. tak starej „młodej pa ry44 zbie­
gło się do kościoła mnóstwo ciekawych 
którzy z podziwem przyglądali się s ta­
roświeckim, dziś już nieznanym strojom 
oblubieńców. Kościół był nabity tłu­
mem ludzi, a nastrój był tak wesoły, że 
pastor kilkakrotnie musiał przypominać, 
że święte to miejsce nie znosi takich 
wybuchów wesołości. Po skończonej 
ceremonji ślubu, nowożeńcy wsiedli do 
wózka z osłem, oboje zapalili po fajecz­
ce i ruszyli do domu hucznie żegnani 
przez zgromadzony .przed kościołem 
tłum ludzi.

Kronika gospodarcza.
Oświetlajmy nasze mieszkania i w ar  
sztaty polsk. żarówkami „Przybyła**

Na katow ickiej w ystaw ie  rzem ieślniczo- 
przem ysłow ej jes t stoisko, k tó re  musi każdeg° 
za in teresow ać. M am y tu na m yśli stoisko nr. P  
inż. Adolfa P rzy b y ły , w ystaw iającego  otbok ża­
rów ek w łoskiej produkcji, rów nież w zory  oświe­
tlenia now oczesnego.

P rzedsięb io rstw o  p. inż. P rz y b y ły  mające 
sw oją siedzibę w  K atow icach-Ligocie zasługuje 
specjaln ie na uw agę z tego w zględu, że jesł 
czysto  polskie, tak pod w zględem  zatrudnionych 
w  nieim pracow ników , jak  i finansow ym , w  prze 
ciw ieństw ie do p rzeróżnych  „Tuingsramów“, 
, O sram ów ", „Philipps ów " i t. p„ w  których 
pracuje przew ażnie  kap ita ł zag ran iczny  jak ho­
lenderski, w ęgierski, niem iecki i mne. Ż aró w k i 
produkcji taż. P rzy b y ły , jak  w ykaza ły  próby, 
są o  w iele lepsze, a p rzy tem  tańsze od innych- 
Składa się na to fakt, że fab ryka żarów ek  pan3 
P rz y b y ły  nie zw iązała się z żadnym  kartelem , 
dzięki czem u też może ona skutecznie konku­
row ać na rynku krajow ym . N ow opow stałą pla­
ców kę przem ysłow ą pow itać n a leży  z pełneifl 
zadow oleniem  jako dow ód niespożytej energii i 
prężności polskiego żyw iołu, k tó ry  mimo w szel­
kich przeciw ności czy to ch a rak te ru  konkuren­
cyjnego czy  przesileiniowego nie m yśli ustępo­
w ać, lecz podejm uje tw ardą  w alkę  z p ię trzą­
cemu się trudnościam i. W szystko w skazuje jed­
nak na to, że dzięki osobistem u harfow i ducha 
jak  też doskonałej znajom ości tej gałęzi pro­
dukcji,, uda się inż. P rzy b y łe  przedsiębiorstw o 
sw oje pchnąć na to ry  bujnego rozkw itu, przy­
sparzając  gospodarstw u rjarodow em u tak baff 
dzo pożyteczną placów kę. Szczęść Boże!

Popieraj p r a y s !  rodzimy 
a dasz orace H u t o m

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 1 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Ga/e*' 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła-
n  r , Wa 4- tel- ,4- ' 4 * 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp-

Katowice. Batorego 2. tel 878.

r Nauka Różne

Śląska Szkoła Muzy­
czna, Katow ice, Szo­
pena 16 przyjm uje za­
pisy uczniów  na rok 
sekołny 1932/33 do 

I k las: teorji i kotmpozy 
cji, śp iew u solowego, 
organu, fortepianu, 
skrzypiec, altów ki, 
wio'onczeM, k o n tra b a ­
su. g im nastyki ry tm i­
cznej, oraz instrum ent, 

jazzbandow ych : saxo- 
phonu, trąbki, puzonu, 
perkusji iazzbandow ej, 
g ita ry  haw ajskiej, — 
bańjo, bandeoau i ze­
społu (o rk iestry ) jazz- 
bandow ego. W pisow e 
zł. 5, oplata m iesięcz­
na od 20 zł. Zniżki ko­
lejowe 75 proc. S ek re ­
ta ria t czynny  10— 13 i 
15— 19.

Najpewniejsza lokat3
kapitału  to w y ,p o ży c i 
nie sw ych  o szczęd n i' 
św! z zabezpieczenie111 
hipotecznem , lub kuP' 
no w łasnej posiadłość1.- 
B liższych informacy1 
udziela „Silesia" 
pośrednictw a kupna 
sp rzedaży  i p ryw at11' 
pożyczek hipotecznye, 
Mikołów, ul. PszczyP ' 
ska 7.

Pokoje

Pokój duży, s lo n e c z ^ ' 
umeblow. dla dw óc3
panów  ew entualnie i®' 
dnego od 1 paździef'  
nika do w ynajęcia. 
tow ice, M. Piłsudisk'6 
go 40, m ieszkanie 3-

C z y t e l n , k o m  p z e t y . n a s z e i przypom inam y U odnow ien iu  przedpłaty  na październ ik  1932 r. Wtym celu p rosim y  o w y ciecie i w ypełnienie  
jed n e g o  z poniższych kw itów  i w ręczenie  lis tow em u wraz z p rzedp ła tą  jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub w płaceniu  należytości na  poczcie- 
D rug i  kw it p rosim y wręczyc sąsiadow i z zachęceniem  do  z a a b o n o w a n ia  naszych gazet.

Kwil nresigisny na zamówienie gazety

Tytuł gazety M iejsce
wydania C zas przedpłaty Cena

Upłata
pocztow a Razem

K a t o l ik  Ś l ą s k i  
Gwiazdka Śląska Katowice październik

1932
1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i dokiadn^ . łC;> zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

__________________ dnia _______

Kwit miesiętzny na zamówienie gazet?
N iż e j p o d p is a n y  z a m a w ia :

Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

O płata
pocztow a

Razem

ftatoliK Polski lub  

G órnoślązak lu b  

G oniec Śląski
Katowice październik

1932 3,00 0,36 3,36

imię, nazwisko < dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

----------------------------   dnia________________


